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Podziemna wałka z Rotszyldami. 


Dlaczego podziemna? Wszak w panstwie 
konstytucyjnem powinna istnieć wszechstronna 
możność jawnego działania w sprawach publi- 
oznych. Kaidy głos obywatelski mau prawo być 
słyszanym. A cóż dopiero wołanie mas ludu, pła- 
eącego na każdym kroku podatki i należytości 
wszclskiego rodzaju. A jednak prawdą jest, iż 
doczekaliśmy się czasów, kiedy w najsłuszniej- 
szej sprawie publicznej — walka prowadzi się 
tajnin! 

Podobnie jak wsprawie Lnenderbank Szwarz- 
Kozłowski wszystkie dzienniki wiedeńskie uczy- 
nity zmowę, nby ją na śmierć zamilczeć w in- 
terenie swych patronów bankowych i giełdziar- 
skich, których przed kilku dniami nacechowaliśmy 
tak dosadnie na podstawie szezegółów, podanych 
w broszurze szwajcarskiej — taka eama grêve 
zapanowała w sprawie projektowanego przydłu- 
żenia przywileju koleji północnej. 

Przypomną sobie czytelnicy telegram nasz ż 
Wiednia, zapowiadający w zaszłym tygodniu, 
ik radny tamtejszy dr. Luegoc swołał do sali ra- 
zuszowaj zgromadzenie obywateli, i ma wystąpić 
na niem z returatem o tej sprawie, przeciwnym 
projektowi ministerjal nemu. 

Naduremnie szukaliśmy we wszystkich dzien- 
nikach wiedeńskich sprawozdania o tem zgroma- 
dzeniu. Aie niebsło ani słówka. Cała prasa 
laenderbankowa i rotszyldowska mimo panujące- 
go między obu firmami antagonizmu, postanowi- 
łu zgodnie na niemotę skazać, uśmier- 
cić głos kilku tysięcy obywateli zgro- 
madzonych. 

Dopiero z drobnych tygodników, będących 
wyrazem niewielkiej liczby zacnych ludzi, nale- 
żących do sfery mieszczańskiej dowiadujemy się 
w tydzień później, że zapowiedziane zgromudze- 
nie istotnie odbyło się d. 10 bm., i co się thm 
działo. 

Taki sam mityng obywatelstwa wiedeúskie- 
go odbył się przed rokiem we „Volkshuli* ratu- 
sza, a uchwały jego zmiotły ze stolu parlamen- 
tarnego projekt ówczesny względem odnowy przy- 
wileju dla Rotszylda na dalszych lat 80. 

Teraz juk wiadomo wniesiono nowy projekt, 
który tylko krótszym cokolwiek różni się termi- 
nem, i jukto wyrachowali ludzie świadomi rzeczy, 
w porównaniu z poprzednim oszczędza państwu 
kilkadziesiąt miljonow, temu państwu, którego 
minister skarbu dla sprostania wymaganiom mu- 
ai sobia suszyć głowę, jakby centami mógł wy- 
dobyć parękroć stotysięcy na pokrycie naglących 
wydutków, ~- temu państwu, która olbrzymich 
trudności doznaje w zawotowaniu pół miljona ro- 
cznego na ochronę miljonów ludności od zatopów, 
— temu państwu. któramu brak na dostateczną 
zapłutę wychowawców przyszłych pokoleń, — te- 
mu państwu, które zaledwo skąpemi setkami mo- 
że popiorać produkcję ekonomiczną itd. itd. 

Owoż we wtorek ubiegły, we Volkshali ra- 
tusza wiedeńskiego, dr. Lu ger wystąpił pono- 
wnie i przeciw drugiej umowie z Nordbahnem, 
domagając Big upaństwowienia tej kolej. 

Z snrkazmem nieporównanym i wśród grzmią- 
cych oklasków 5 tysięcy ułuchaczów charaktery- 
zował sposoby działania kliki rotszyldowukiej, 
która panstwo uważa za „rabusia* (dosłownie we- 
dlug nioskontiskowunej relacji w Sonn- und Mon- 
żaga Zeitung), jeżeli ono (państwo) chce jej coś 
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co jej pozwalają gospodarzyć samowolnia, ana r- 
chistumi 44% nazywa wszystkich tych, co cheą 
upaństwowienia! 

Adresnjąc w koncu rzecz swoją do posłów 
w Radzie puństwa rzekł te słowa: „Z łona tego 
zgromadzenia niechaj uderzy was okrzyk: niezu- 
łatwiać kwestji Nordbahnun , według życzenia 
jego matadorów, albowiem musicie słuchać głosu 
ludu. A żaden z was nie będzie na nowo wy- 
brany, kto tego głosu aie wsłucha*. 

Drugi mowca, jakiś pan Schnaider na- 
kreślił całą politykę taryfową Nordbabnu, obli- 
czoną tylko na ołbrzymie zyski dia akcjonarju- 
szów i Verwaltungóratów — tudzież ohydne za- 
chowanie się prasy. 

Po tych przemówieniach uchwalono rezolucję 
tej treści: 

„Zważywszy, iż projekt wniesiony dnia 
20. stycznia b. r. nie waroje ani politycznych, 
ani ekonomicznych, ani fiqansowych interesów 
państwa: 

zważywszy, łe wspomgżeny projekt spo- 
sobny jest uwiecznić tylko komEpcję prasy, a 
z nią zarazem korupcję wszystkich publicznych 
stosunków ; 

zważywszy, że tylko upaństwowienie linji 
Nordbahnu, którego przywilej upływa w marcu 
1886 r., może oswobodzić ludność od szkodliwego 
wpływu klik finansowych na najważniejsze inte- 
regu państwowe i ekonomiczne; 

Zgromadzenie wyborców wiedeńskich 

1) Odwołując się do uchwał z dnia 21. 
kwietnia 1884, które żądały zupełnego upaństwo- 
wienia przy należytam uwzględnieniu finupsowe- 
go interesu krajów i gmin za pomocą stosownego 
wynadgrodzenia ubytku w dodatkach podatko- 
wych, oświadcza, łe obowiazkiem jest Izby po- 
ketskiej odrzucić projekt; 

2) w myśl tej uchwały prezydjum zgroma- 
dzenia wniesie petycję do obu Izb Rady pań- 
stwa; 

3) reprezentanci obywatelstwa, zasiadający w 
Radzie miejskiej i w Izbie poselskiej dołożą 
wszelkiej usilności, aby Żądaniom ludności w 
tym kierunku stało się zadość, W szczególności 
spodziewają się, że zjednoczona lewica w Radzie 
pigre będzie kołek w kołek głosować przeciw- 

o projektowi, a bron Boże żaden z nich nie 
wyniesie się ze sali, aby przeciwnikom ułatwić 
zwycięztwo. O uchwale tej mają być pisemnie 
zawiadomieni członkowie Rady miejskiej i Rady 
państwa.* 

Z uchwały tej widzimy, jak mężnie obywa- 
tele wiedeńscy staję w obronie interesów publi- 
cznych, a solidarność z niemi mogłaby potężne 
odnieść rezultaty w walce z klikami. 

Przed dwoma laty nasze towarzystwo 
ospodarskie na Walnem zgromadzeniu o- 
wiadczyło się również za apaństwowieniem. By- 

łoby bardzo stosowną rzeczą, gdyby teraz na 
radzie ogólnej d. 8. marca zebrać się mającej, 


wznowiono z naciskiem  powzięte wówczas ra 
zolucje. 
Z prowincji. 
Tarnów 16 lutego. (Rada miejska). Na po- 


siedzeniu 
burmistrz, 
i komendant 


Rady miejskiej d. 12 bm. zawiadomił 
że jemerał [bul komendant stacyjny, 
57 pułku pułkownik Arthołd, 


aby 


Tarnowa zarządzili koncert muzyki 51 pułku na 
korzyść tutejszych ubogich i koncert ten odbył 
się właśnie we wtorek w sali kasynowej. 

Głownym przedmiotem, ktorym się Rada 
zujmywała, była sprawa pokrycia niedoboru na 
rok 1686. Dochody preliminowane na 136.702:62'/, 
zł., rozchody zaś na 157.837:21 złr., okazuje się 
więc niedobór w sumie 19.634:58'/, zł. 

Z powodu niedoboru sekcja skarbowa obmy= 
śliła oszczędności w niektórych pozycjach preli 
minarza, radzi też na rok bieżący nie wprowa- 
dzać statutu organizacyjnego w Życie. Po potrą- 
ceniu wszelkich możliwych oszczędności zreduko- 
wano niedobór do wysokości 3000 zł., a na po- 
krycie tego zaproponowała taż sekcja na r. 1885 
10 proct. dodatek do podatków bezpośrednich, 
co przyniesie około 8000, nadwyżkę zuć przezna- 
cza na uzupełnienie niektórych rubryk, gdy się 
okażą zanadto obcięte. | 

K. dr. Jarecki przemawiał, uby żadnych nie 
nakładać dodatków na tych obywateli, których 
pan Bóg pokarał + ciami, wyliczał nądzwy- 
6saj lieanG ciężary, Jakie właściciele domów po“ 
noszą, radził zaprowadzić jeszcze większe oBzCZĘ- 
dności, a nareszcie zszedł na urzędników i mnie= 
mał, że jeden urzędnik konceptowy powinien 
wystarczyć, na co otrzymał wyczerpującą odpo- 
wiedż od burmistrza, który zarazem streścił pi: 
smo Wydziału krajowego, tyczące się zaprowa- 
dzenia prestacyj drogowych i usprawiedliwiał, 
dlaczego w budżecie 19 tysięcy na ulice i drogi 
miejskie wyznaczono. 

R. Vimpeller odpowiadając drowi Jarockiemu 
był za uchwaleniem dodatku 10 proet. Choć in- 
talligencja — a do tej liczą tych, którzy nie 
maja realności — nie opłaca podatków rząde- 
wych, ale dodatki gminne ją właściwie przyci- 
skaja, a nie właścicieli realności, jak sądzi pan 
meconas Jarocki, bo nchwalimy dodatek, to nam 
czynsze podniosa, dodatek zmniejsza - - czynszu 
— nie. 

Mowca rozumie oszczędność i pochwała ją, 
ale nie chce, by ona przechodziła aż w brudo- 
tę. Miasto — mówi p. Vimpelier — nie powinno 
się cofać; dawniej mieszkało w naszem miescie 
dosyć szlachty, dziś wszystko się od nas wynosi, 
bo nie znajduje zaspokojenia w murach Tarno- 
wa swych potrzeb, jakiu z postępem czasu są 
konieczne. Wiele czasu straciliśmy nad organi- 
zacją magistratu — wykazaliśmy, że policji za 
mało itp, @ i nie chcemy postąpić naprzód, & 
wszak wiadomo, kto stoi w miejscu, ten się 
cofa. 

R. Łazarski popierał wywody p. Vimpełlera; 
jego zdaniem inteligencja więcej ciężarów pono= 
si, bo opłaca się na każdym kroku. 

Nakoniec zabrał głos dr. Goldhammer w i- 
mieniu sekcji skarbowej. W "niech ewel mowie 
usprawiedliwił powody, na mocy których zmu- 
szona była sekcja poczynić oszczędności, a mimo 
to zaprojektować dodatek 10%, a nie 20%, 
bośgmy—mówi mowca—wyboroom przyrzekli, że 
tenże tylko na rok jeden ustanowimy, Wykazy- 
wał gospodarkę dawniejszą i łatanie deficytu z 
zapasów kasowych, ktore co roku pokrywało się 
gotówką roku następnego. 

Po tem przemówieniu Rada prawie jedno- 
głośnie przyjęła wnioski sekcji skarbowej i u- 
chwaliła na rok następny dodatek 10%. 

Kołko 
Rzuchowy ks. dr. Kopyciński, 
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rolnicze zawiązał dnia 8 lutego w „-- 

składające SIĘ Iad © 
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25 członków, z których do zarządu wybrano na 
przewodniezącego p. Leopolda Dietla, właściciela 
dóbr, na zastępcę p. Michała Boryczkę, wójta, 
na sekretarza zaś p. Michała Frączkiewicza, na- 
udzycieia po kilkakroć jus medalami i pismami 
SP anemi nagradzanego za pszczelnictwo, 0- 
grodnictwo i jedwabnictwo. 
Włościanie z Jopin jak donosi Pogoń, udali 
słę pisemnie do ks. Kopyćińskiego z prośbą, aby 
był do nich i dopomógł im do zawiązania 
każe: Dzięki Bogu, iż lod nasz raz przecież 
pinychodzi do tego prackonania, iż tylko wspól- 
nowi siłami, zgodą i miłością do lepszego bytu 
dcjść może. 


Duch reformy postępowej 


na Węgrzech. 


W sejmie węgierskim toozą się obecnie dłu- 
gie rozprawy nad reformą Izby magnatów. Izba 
ta składa się wsdłag praw dotychczasowych z 
przeszło sześciuset członków. W skład Izby 
wobodzą arcybiskupi i biskupi z całego państwa 
węgierskiego, dalej wszyscy nadżupani i mnóstwo 
Gziedzieznych członków arystokracji. Oprócz tego 
zasiadają w Izbie magnatów trzej delegaci sejmu 
gazrzebskiego. Teraz rozchodzi się o zmniejsze- 
nie liczby członków dziedzicznych i o zastąpie- 
mie nadżupanów członkami, mianowanymi przez 
rząd na dożywocie. Taki jest projekt rządowy. 
Opozycja wystąpiła z mnóstwem poprawek. Naj- 
głośniejszą jest poprawka Hermana, żądająca 
zniesienia Izby, atoli najważniejszą jest popraw- 
ka p. Szilagyego, domagająca się wyboru w mu- 
nicypiach autonomicznych w miejsce mianowania, 
Inne poprawki mniejszej wagi żądają bądź, aby 
mianowani nie byli dożywotnikami, lecz zasiadali 
w [zbie tak długo, jak długo jest u steru wła- 
dzy ten gabinet, któremu zawdzięczają swoje po- 
wołanie do Izby, bądź aby wybrani piastowali tę 
godność przez lat ośm. Jak na teraz, rozchodzi 
się głównie o zasadę (bo na samą reformę zgoda 
jest powszechną), czy nowe żywioły, mające od- 
młodzić Izbę magnatów, mają pochodzić z mia- 
mowania rządowego, czy 4 wyborów. W obronie 
zasady wolnego wyboru dla poparcia wniosku p. 
Szilagyego przemawiał dnia 13 b. m. hr. Albert 
Apponyi. 

Mowa, w której rozwinął swe poglady na 
historyczne podstawy Węgier i społeczeństwo 
węgierakie, sprawiła olbrzymie wrażenie, jak nie- 

dyś zapał wywoływały mowy Deaka; przerywa- 
y ją grzmiące oklaski, a w końco ławy opozycji 
zagrzmiały hucznemi okrzykami „Eljen*. Zapał 
ten udzielił się nawet niekiórym członkom stron- 
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nictwa rządowego. Prezydent ministrów Tisza, 
chcąc przemawiać po Apponyim, dłago nie mógł 
przyjść do słowa; skoro tylko rozpoczynał mó- 
wić, wznawiały się okrzyki na cześć Appo- 
nyiego. 

Mowę swą nawiązał Apponyi do ostatnich 
słów ręferenta, który oświadczył, iż projekt re- 
formy Izby niższej zmierza do zniesienia praw 
historycznych. Rozchodzi się o instytucje węgier- 
skiej tysiącletniej konstytucji, której konieczność 
reformowania wszyscy uznają. Wszyscy, z mały- 
mi wyjątkami, żądają zachowania w Izbie ma- 
gnatów wszystkiego, co siłę żywotną posiada, a 
dodania tego, co się okazało z biegiem czasu 
niezbędnem. Zadanie Izby magnatów jest nader 
wielkie, trzeba więc przedewszystkiem starać się 
o należyty jej skład, a ten dzisiaj mie daje rę: 
kojmi bezstrenności i niepowodowania się inte- 
resami klasowemi. Z wyjątkiem naczelników ko- 
ścielnych i niemałej liczby żywiołów urzędowych, 
Izba magnatów składa się jedynie z arystokracji 
rodowej. Powinno się przeto wprowadzić do Izby 
magnatów nowe żywioły hez usuwania arystokra- 
cji. Zadanie to chce rząd rozwiązać przez wpro 
wadzenie około 150 dożywotnich członków | Czyż 
da to jednak rękojmię bezstronności? Wybór tak 
znacznej ilości członków zniweczy niezależność 
Izby t. j. najgłówniejszą cechę jej bytu. 

W dalszym ciągu swej mowy, krytykuje hr. 
Apponyi wniosek i odwolnjąc się na Izbę lor- 
dów w Anglji, twierdzi, iż do arystokracji 
rodowej trzeba przydać nowy żywioł, 
jednak nie mężów miakowanych przez 


rzęd, bo ci przedstawialiby jedynie interesa. 


gabinetu. Tym nowym żywiołem, który trze- 
ba wprowadzić, a który w rozwoju narodowym 
główną rolę odgrywa, są przedstawiciele 
średnich warstw węgierskich. Żywioł 
ten musi być wprowadzony, ażeby Izba magna- 
tów posiadała niezbędną niezawisłość, cechę na- 
rodową i wagę polityczną. W końcu swego prze- 
mówienia zwraca uwagę hr. Apponyi, iż projekt 
ten żąda zrseczenia się wielu praw, których 
większość dotychczas używała. Z takiem żąda- 
niem wtedy tylko można wystąpić, jeśli pobudka 
t cele, w których interesie ma nastąpić dobro- 
wolne zrzeczenie się praw, przedstawiają wielki 
interes narodowy. 

Wybieranie mężów zaufania i oddawanie im 
władzy jest prawem zasudniczem  tysiącletniej 
przeszłości, dla tego Izba magnatów mie może 
zamknąć drzwi przed tymi, którzy na mocy te- 
go prawa zażądają wstępu. Gdyby się jednak 
wystąpiło przed Izbą magnatów z projektem żą- 
dającym w imieniu rozwoju wstępu dla 150 mia- 
nowanych przez rząd, wtedy grono historyczne 
odpowiedziałoby z wszelką słusznościg, iż nis- 
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uznaje takiego prawa, że mianowanie nie jeet 
prawidłowym rozwojem historycznych zasad wę- 
gierskich, ale ich pogwałceniem. 


Ustawa o uregulowaniu rybołowstwa. 


Z Wiedniu piszą do N. Reformy.: Jeśli Izba 
poselska zdobędzie się na irochę dobrej chęei, 
może niebawem załatwić pewną sprawę, która, 
mając jaż długą historję parlamentarną, oddawna 
czeka zmiłowania, a której znaczenie w żyeiu 
ekonomicznem jest bez porównania donioślejsze 
niż jej pospolicie przypisują. Mówimy tu o usta- 
wie rybackiej, która kilkakrotnie wnoszona do 
Rady państwa, nigdy nie przychodziła do skutku. 
Minister wniósł przed dwoma tygodniami nowy 
projekt ustawy o uregulowaniu rybołowstwa, 
stanowiący, podobnie jak ustawy  komasa- 
cyjna i mełjorucyjna, ramę dla specjalnych po- 
stanowień sejmowych. Projekt nie jest jeszcze 
wolny od zarzutu nieposzanowania autonomii, ale 
z jednej strony znaczny pod tym względem po- 
stęp jego w porównaniu z poprzednimi projekta- 
mi, z drugiej strony pilność sprawy nakłoniły ko- 
misję Izby poselskiej, szezegóinie sprawozdaweę 
pos. Zatorskiego, do zgodzenia się na wnioski 
rządowe. Sprawozdanie już gotowe; prezes p» 
Smolka rozsyła je dziś przez służbę posłom do 
domu, aby we czwartek mogła stanąć na porząde 
ku dziennym. 

Sprawozdanie p. Zatorskiego brzmi jak na- 
stępiWe : 

„Komisja, chociaż nie odstępuje od zdania 
wypowiedzianego dawniej o podobnymże projukcie, 
wzięła jednak projekt teraźniejszy pod dyskusję, 
raz dlatego, aby uczynić zadość wynurzanym % 
wielu stron życzeniom, a potem, że kompetencja 
sejmów w projekcie tym, acz niezupełnie jeszcze, 
o wiele więcej jednak jest zawarowana, niż w da- 
wniejszych. 

„Projekt niniejszy w dziesięciu paragrafach 
normuje cywilno- prawną stronę rybołowstwa. Znosi 
wolne rybołostwo: stanowi, do kogo prawo ry- 
backie w przyszłości ma należeć; daja poszkodo- 
wanym sluszne wynagrodzenie; orzeka o kwestji 
i postępowaniu na wypadek wydzierżawienia, jako- 
też o kosztach i wynagrodzeniach; normuje le- 
galne służebności; reguluje sprawę o wypadkach 
wystąpienia wód z brzegów; zapewnia wolność 
od stęplów podaniom odnośnym i pozostawia 
wszystkie inne w tej sprawie w ogóle postano- 
wienia ustawodawsiwu krtajowomu. 

„Towarzystwa rybackie powitały ten projekt 
z radością; albowiem rybactwo, prawa i ustawy 
rybackie od dawnego czasu są przedmiotem gło- 
bokich badań rządu; shodzi tu o podźwiynienię 
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Jeden dzień z życia margrabiego. 


(Opowiadanie z włoskiego). 


Margrabia Barbierini należy do sławnej, i co 
zwykle w parze chodzi zubożałej rodziny wenec- 
kiej. Zawdzięcza on swym sławnym  antenatom 
oprócz imienia pięknego także skromną rentę 
roczną w kwocie 2000 lirów, z którą żyć we- 
dług stanu jest zadaniem jego życia. 

Zaiste niełatwe to zadanie i mie dziw, że 
margrabia często marszczy czoło i jest zamyślony, 
bo bonor urodzenia wymaga wielu ofiar. 

Nieraz myślał już o tem, aby starać się o 
jedno z tych stanowisk nietrodnych, które rządzący 
zachowują dla posiadaczy imion historycznych. 
Ale i tu Barbierini, napotkał na trodność nie 
do przezwyciężenia. Do urzędu takiego nie było 
wprawdzie przywiązane żadne zatrudnienie, ale 
sam urząd wymagał bytności margrabiego w biu- 
rze, a godziny urzędowe rozpoczynały się już o 
10 przedpołudniem. 

Jakże można było tego żądać od niego! 
Żądanie takie spowodowało też margrabiego do 


niezbyt lojalnych wyrażeń o rządzie i nie mogło 
go powstrzymać od porównania obecnego z rzą- 
dem anno... które wypudły wszystkie nu korzyść 
przeszłości. Wtedy nikt by się nieodważył żądać 
od człowieka na jego stanowisku, aby był o 10 
juź na nogach! 


Próby margrabiego powiększenia swych do- 


chodów usuwały się wobec zamiłowania zbytnie- 
go do wygód i wszystko szło tak jak dawniej. 

Zmarszczone bydlę, zwane |lokajem, a słu 
chające na „Domenico“ starało się o dobro 
swego dostojnego pana. 

Przed przyjaciółmi i znajomymi, lubiał mar- 
grabia wychwalać przywiązanie starego sługi, 
ale w domu nienazywał go inaczej jak wisielcem, 
lub złodziejem. 

Bez kwestji biednemu Domenicowi działa 
się niesłuszność, bo czyścił om obuwie swego 
pana tak, że mało kto mógł mu w tem dorównać, 
a co się tyczy rzetelności, to istotnie nie miał 
on dotychczas sposobności dowieść jej, bo do- 
stawał co dzień na zakupno piuniądze w dobrze 
policzonych miedziakach. 

Murgrabia Barbierini był zresztą sam prze- 
konany, że Dominik go okradać nie może, ale 
czuł w tem pewną przyjemność, gdy mógł na- 
śledować choć w drobnostkach feodulny owyczaj 
swych przodków, którzy zawsze Uważają SIę za 
oszukiwanych przez służbę, a mimo to Cierpię 
ja koło siebie. 

Domenico, jak to łatwo odgadnąć, niepędził 
życia godnego zazdrości, ale był stary i miał 
ledwo dość siły do spełniania niezwykłych pora- 
czeń swego pane. Do służby uciążliwej był już 
nieprzydatny i musiał znosić gorżki chleb mar- 
grabiego pomimo szykan częstych i przymówek. 
Zresztą i on lubiał również spać jak najdłużej 
a o tem gdzieindziej marzyć nawet nie było 
można. 

W ten sposób równoważyło się jedno z dru- 
giem, a ponieważ Domenico z temperamentu i z 


wieku skłaniał się ku filozofji, tłómaczył sobie 
spory z panem jako rzecz naturalną i konia- 
czną i nie brał ich sobie do sorea. 
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Domenico wstaje codzień zrana między © a 
10, zabiera buty swego pnna i czyści jo staran- 
nie i z zapałem. Przy toj robocie, po wliczeniu 
pauz, w których Domenico nabija fujkę, patrzy 
na ruch uliczny, lub zabawia się z sąsindami 
rozmową o wypadkach brukowych, mija godzina; 
następuje gruntowne czyszczenie sukni, Zabiera 
jące tyleż ezasu, poczem stary sługa rozpala o- 
gień na kuchni, aby zap e czarną kawę, którą 
margrabia lubi pić w łóżku. 

Domenico niemoże przy tem zajęciu niawspo= 
mnieć, że fabrykowanie to niezdarne kawy odby= 
wa się w tem samom miejscu, gdzie ongi, ze 
lepszych czasów przygotowywune były najsztucz= 
niejsze i najwybredniejsze potrawy. Myśl tw u- 
sposubia go przyjaźniej dla chlobodwwcy, w skue 
tek czego postanawia nie duó mu. czekać dłużej 
na upragnioną lurką. 

Z ukłonem uniżonym wchodzi do sypialni. 

— Tak długo każesz mi czokać na kawą, a 
wiesz, że wstać nia mogę przed śniadaniem! —- 
woła margrabia płaczliwie. — Domenico, ty jo- 
steś zły człowiek, a moja dobroć dla ciebie jest 
daremna | 

Zagndnięty w ten sposób wysłuchał spokoj- 
nie wybuchu gniewu i zapytał później, czy kawa 
dość słodka. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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KUBJER LWOWSKI. 


ważnej gałęzi gospodarstwa, a zadanie jest nie- 
łatwe, skoro w tem liczyć się trzeba z rezulta- 
tami nauk przyrodniczych, techniki, 2 zasadami 
skonomji społecznej i z odrębnemi właściwościa- 
mi każdego kraja. 

„Znikło bogactwo rybne z rzek naszych; 
przyczyną jest głównie bezwzględne wyławianie, 
a właściwie tępienie ryb, wobec którego ludność 
i prawodawstwo zachowują się obojętnie. 

„Jeżeli usiłowania umiejętności i sztuki 
mają złomu zapobiedz, ustawa powinna być tych 
usiłowań opieką. Setki tysięcy nerybku, roz- 
sadzonego po wodach przez nasze towarzystwa 
cybackię, rokują nadzieję, że ożywią się rzeki 
nasze, ale ustawy potrzeba, któraby stanowiła, kto 
co, gdzie, kiedy i jak łowić ma prawo; ustawy, 
kńórąby w Ścisłem zastosowaniu do okolicz- 
mości faktycznych surowo wykonywano. 

„Dawniejsze ustawy, których rozmaitość 
była w czasie od r. 1499 do r. 1771, daiś już 
mis wystarczają; ustawy policyjne, uchwalone 
w ostatnich latach w niektórych krajach austr- 
jsckich dla ochrony rybactwa , także są niedo- 
stateczne, 

„Komisja dwie drobne tylko  przedsięwzięła 
zmiany w projekcie rządowym, których wcale 
motywować nie potrzeba; zresztą zaś uchwaliła 
go jednomyślnie. Wnosi przeto: Wysoka Izba 
sechce ten projekt o rybołowstwie w wodach 
stałego lądu wynieść do rzędu ustaw.* 


Ciemny Sudan. 


Najbardziej interesująca kwestja polityczna 
w teraźniejszym momencie, wobec której ustę- 
pują na drugi plan walki Francji w Tonkinie i 


sh polityka kolonizacyjna Bismarka., rozgrywa 
sig obecnie w kruju, o którym do Europy za- 
uwyczuj tylko głuche dochodziły wieści, rozgrywa 
się w Sudanie. i 

Kiedy w r. 1819 Mehemed Ali zajął Sudan 
niki się nie zajmował tym krajem i nie dziwił 
się szczególnemu gustowi Mchemeda dlatego, że 
ca posiadłość przyszłą mu ni stąd ni zowąd. 
Wtedy nowo zdohyty kraj obejmował prowincję 
Doagolę i Berber, aż po g y Fasogi na polu- 
dnie, w r. 1866 Turcja odstąpiła prowincję Su- 
akim i Massauah a w r. 1368 rozszerzył Baker, 
później Gessi granice Sudanu prawie do równi- 

„ W r. 1875  przyrósł z zachedu Darfur, ze 
wachodu terytorjam Harrar. Przed 1882 r. był 
Budan podzielony na mudżyrje czyli prowincje, 
stojące pod władzą generalnego gabernatora, re- 
gydującego w Chartum, ale ta koncentracja wła- 
dzy w contrum państwa mie podobała się pono- 
wnie w Kairze, zaczem podzielono go na trzy 
hukumdarje ze stolicami Fuscher, Chartum i 
Maczauah, które podlegały ministrowi rezydują- 
cemu w Kairze. Plemiona koczownicze były ina- 
da! rządzone przez szejków. 

System ten wymagał mnóstwa urzędników. 
Pensje najwyższych były dość znaczne, po wsiach 
siedzieli poborcy podatków nieźle płatni, a mieli 
poparcie przy poborze w rozbójniczych baszybo- 
żukach. Budżet za r. 1892 wykazuje na pensje 
106.958 funtów egipskich wydatku, nie wiele 
więcej aniżeli proliminowany na 103.527 funtów 
deficyt. Ale dochody zawsze pozostawały za pre- 
liminarzem tak, że deficyt w gotówce często był 
podwójny. Opodatkowanie jest tu dość prymity- 
wao; w Sudanie uważa się ziemię za własność 
rządu, zw ce dzierżawca płaci czynsz w gotówce. 
Każdy okręg zostaje oceniony ryczsłtem i odbija 
się później na granicach, wsiach, indywiduach. 
Koczewnicze plemiona płacą podatek od stanu 
trzody, w miastach zaś istnieją podatki na han- 
del i komnnikację, na dom i rzemiosło. Podatki 
te w ogóle za duże, wyśrubowywane bywają je- 
escse wyżej przez samowolę urzędników. 

O sądach. oświecie, nauce, religji nis ma 
eo i mówić. Niewielka liczba misyj aą tu jeno ro- 
dzajem sportu, mahometaa jest dość, należą do 
nich Aebówie, OŁ. osiadli murzyni itp. 
ale nimi kieruje tylko zabobon najniższego ga- 
tanku, Plomiona murzyńskie są poganami alho 
i czemś mniej jeszcze. 

Handel w czasach pokojowych jest tu nie- 
zgorszy. Pierwsza droga handlowa z Chartum 
jako centrum obejmuje okolice białego i niebie- 
skiego Nilu i prowadzi przez dolinę Nilu i Ber- 
ber ku Suakimowi. Tędy przewożą kość słonio- 
wą, pióra strusie, guttaperkę, miód, wosk, liścia 
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senesówe, olej palmowy, skóry itp. Drugi o 
handlowy obejmoje Pick i Kodiofan oboda 
trzeci zaś Abisynję z puðktem środkowym eks- 
portu Massauę, którędy, sły przeważnie miód, 
wosk i kawa. Bawełna rośnie w Berberze, Sen- 
naarze, Kasaali, zboże nader obficie pomiędzy 
białym i niebieskim Nilem. MKękodzieła nie bywają 
tu uprawisne; w Dongoli wyjątkowe wyrabiają 
rodzaj tkaniay bawełnianej, gwauej Tannoz, cho- 
ciaż najbardziej poszukiwanym towarem jast za- 
w8z6 żywe mięso Jadzkie. 

Tak pisze jeden z największych znawców 
Sudanu pułkownik Stewart w sprawozdaniu dla 
parlamentu angielskiego i bardzo rozumnie doda- 
je do tego, że kto wie, csyby nie było najlepiej, 
gdyby Mahdi lab inny dowódzca zmusił Egip- 
cjan do ograniczenia swago terytorjum do wecho- 
dniego brzegu Nilu. Faktem jest, że kraj ten 
dziki i niedestępny Egiptowi nigdy nie ulegnie 
stanowezo. Przekonała o tem starożytuość 1 prze- 
konywa historia bieżaca fkto wie, czy radykalna 
dzienniki angielskie mie radzą dobrze rządowi 
swemu, aby póki czas wycofał się z Sudanu. 


Awantury w Paryżu. 


Dnia 16. b. m. odbywał się w Paryżu po- 
zeb literata i komunisty Juliusza Vallćs, na 
tóry przybyły ogromne tłumy ludu. Przed mie- 

szkaniem zmarłego na Boulevard St, Michel, 
dzielnicy studenckiej, już o 12 w południe zebrało 
się mnóstwo robotników, którym rozdawano ezer- 
wone bukieciki i pisma anarchistycznej treści. Na 
całym bulwarze ustawił się długi szereg złożony 
ze studentów, drobnych kramarzy i kalnerów. 
którzy licznie tu zamieszkują. O 12 bulwar był 
zapchany, ruch wszelki wzdłuż ulicy ustał, w 
godzinę później niż zapowiedziano ruszył dopiero 
kondukt przy okrzykach „Niech żyje komuna!* 
Za karawanem postępowali Rochefort, depu- 
towany Laguerre, wielu dziennikarzy, literatów 
skrajnych przekonań, rewolucjoniści z wszelkich 
krajów, a dalej stowarzyszenia robotnicze z krwa- 
wymi sztandarami i anarchiści s czarnemi cho- 
rggwiami. Sztandary mają rozmaite hasła np. 
„Ni Dieu ni majtrel* Pomiędzy emblematami 
znajdował się duży wieniec z fiołków z napisem: 
„Niemieccy socjaliści w Paryżu”. Emblemat ten 
niósł Niemiec, około którego szło może 10 innych 
Niemców. Pomiędzy studentami rozeszła się wieść, 
że na pogrzebie są Niemcy. W tej chwili pod- 
niosły się okrzyki: „Preez ze sztandarem nie- 
mieckim! Śmierć Prusakom! Niech żyje Francja!" 
Okrzyki te miały z poczętku charakter drwięcy, 
ale gdy życzeniu nie uczyniono zadość, a obok 
sztandaru niemieckiego stanął czerwony sztandar 
z napisem: „Les égaux du XI arrondissemeńt*, 
wtedy licsba studentów wzrastać zaczęła a o- 
krzyki: „Precz z emblematami niemieckimi! W 


błoto s tom! Siuierć Biemarkowi! Niech żyje 
Alzacja i Lotaryngja wzamagały aie!“ Socjaliści 
francuzcy otoczyli towarz. niemieckich i przygoto- 


wali się z laskumi do odparcia ataków i w ten 
n E kondukt poruszał się dalej wśród ciągłych 
okrzyków: „Wyrwijcie im sztandar niemiecki! 
Wstyd bratać sią z Niemcami, to szpiegi!* ku 
bulwarowi St. Germain. 

Socjaliści odpowiadali na te okrzyki studen- 

tów wzgardą i podrzucali kapelusze wołając: 
„Niech żyje komunai" Tymczasem etudenci za- 
częli obrzucać «socjalistów kamieniami, czem obu- 
rzeni ci ostatni napadli na nich i wielu mocno 
Aian Na całej drodze aż do mostu na 
ekwanie trwaly cisgłe prowokacje. Krzyczano 
„A bas l'Allemagne! Smierć Bismarkowi! Do wo- 
dy z nimi!“ na co druga strena odpowiadała: 
„Niech żyją socjaliści! Niech żyje komuna!* Na 
cmentarzu socjaliści rzucili się jeszcze raz na 
studentów i publiczność i ranili wiele osób. 

Nad grobem miano gwałtowna mowy. Lon- 
guet i Vaillant wychwalali komunę. Policja nie 
mięszała się do niczego, a kiedy po coremouji 
jakie agent chciał aresztować jednego z anarchi- 
stów inni wzięli go w obronę, wybili dorożkarza 
i chcieli wywrócić powóz. Około 4 zaczął się 
um rozpraszać. 


Dlaczego zgorsało Tow, krodytowo miejskić 
w Petersburgu. 


Petersburg 12 lutego. Petersburg przeżył noc 
obfitę we wrażenia z zakrojem tragicznym. Wero- 


raj o 9-ej wieczorem ukazała się groźna lupa 
w aamym środku miasta : palił się gmach Towę- 
rzystwa kredytowego miejskiego. Trzeba znać 
tutejsze stosunki a pożroszę i być wtajemniego- 
nym w historyjki łączące się z operacjami tago- 
Towarzystwa, aby zrogumioć jaki szereg w 

budziły wczoraj przebiegające niespodzianie sło- 
wa: „kreditka goryt*, „kreditka goryt*, jak so- 
wię przyjaźnie tę instytucję nadnewsey obywa- 
tele od najtęższęgo kamienicznika aż do stróża į 
dorożkarza włęcznie. Owa „kreditka* wyprawiaja 
istotnie niaładź akrobatyczne sztuki. Mając s% 
sobą całe siedza a raczej parę razy tylo lat Wu- 
stych, w cięgu których świadczyła pragnącym 
ustawiczne fawory dając im pożyczki w rozmia- 
rach przewyższających wartość nieruchomości, 
„kreditka“ doszła do odpowiedniego stanu mater- 
jslnego, rokująęc w najbliższej przyszłości krach 
równający się skopińskiemu. Jakoteż od kilku 
miesięcy ciągła była tu mowa o szalonych fun- 
duszach, które weiękiy i przepadły drogą nastę- 
pującej, stałej niezmiennej operacji. Pan X. wy- 
budował dom na sumę n; przychodzi komisja 
taksacyjna i ujęta wdziękiem pana X szacuje 
dom na m—a; Towarzystwo daje owe % 4- @ 
pan X. chowa je do kieszeni i najspokojniej 
wyczekuje terminów, ani myśląc zjawić Się z ra- 
tami; naturalnie po pewnym przeciągu ozasų 
dom idzie na sprzedaż i Towarzystwo dostaje 
zań n= ù. Ten „system* ożływił niesłychanie 
gorliwość budowniczą obywateli miejscowych ; 
domy rosły jak na drożdżach, słowem był tak 
zwany „ruch*. Ale od roku zeszłego poczęło To- 


warzystwo uczuwać niezwalezony brak gotowjzny 


i było wciąż gorzej, coraz gorzej. Członkowie sa- 
rządu poczęli ustępować, na wyborach brakło 
xandydatów, posiedzenia były coraz burzliwsze; 
na jednem z posiedzeń wyborczych przed kilko- 
ma tygodniami odbytem, argumentowano pięścia- 
mi po plecach antagonistów, dosłownie, pięścia- 
mi; inne posiedzenie rozprószyła policja, która 
poczęła jakoś coraz caęściej wglądać w sprawy 
Towarzystwa. Nareszcie niedawno, z tydzień te- 
mu zaczęła sią rewizja. 

Nic dziwnego, że się pali, kiedy rewizja— 
mówił tłum przypatrujący się pożarowi. — Tak 
zawsze bywa. 

— Ogień, braciszku — dodał jakiś „klery- 
kał" — widocznie wszystko zmyje i oczyści i na 
tamtym świecie i na tym... 

Widok był swoją drogę wspaniały. Gmach 
Towarzystwa był olbrzymi; dwa górne piętra 
tworzyły wielką salę oświetloną ośmiu kolo- 
salnemi oknami, niby portykami zawieszonemi w 
górze. 

Bywały tu codzień prawie koncerty lub bale 
na parę tysięcy osób. 

Teraz oknami temi wylewały się płomieni- 
ste smugi, na których tle niby mrówki migali 
się strażacy i wojsko, napróżno usiłujący opano- 
wać rozszalały żywioł. Wyglądało to naprawdę 
jak piękna dekoracja. 

Kiedy ogień szalał w najlepsze, przybyli ną 
miejsce pożaru najjaśniejszy pan i wielcy ksią- 
żęta. W ich obecności Wid £ trzaskiem pułs 
olbrzymiej wali, który pociągnął za sobą w otchła; 
piekielną kilku strażaków. Jeden z nich spalił 
się, kilku zdołano ocalić. 

Dzięki pokojnemu stanowi powietrza, rzecz 
rzadka o tej porze w Petersburgu, ogień dał ai 
ekoło północy zlokalizować. Inaczej byłby grozi 

oważnem niebezpieczeństwem sąsiednim budaz 

iA zwłaszcza znajdującemu się tuż obok, gdzie 
mieści się główny zarząd do spraw prasowych, 
oraz pełożonemu naprzeciwko teatrowi Aleksan- 
dryjskiemu, po za którym znajduje się pałac A- 
niczkowski, rezydencja zimowa majjoŚniejezych 
państwa. W teatrze dawano wczoraj „Rówizora", 
znakomity utwór Gogola, gdzie także „rewizja* 
napędza niepośledniego strachu bohaterom ko- 
medji. Przedstawienie zostało na chwilę przer- 
wane wskutek popłochu, jaki sprawiła w sali 
wieść o pożarze; w kwadrans później wszelako 
kurtyna się podniosła i dokończono przedsta wie- 
nia spokojnie. - 

O tem, że było podpalenie, wątpić się nie 

odzi; są wreszcie już i poszlaki, Zdaje się je- 
e, że okaże się Ono bezowocne. Wpęć minut 
po wybuchnięciu ognia, zanim straż przybyła, 


znalazł się już na miejscu szef policji tutejszej, 
domyśliwszy się o co chodzi, 


genera? Gresser, i 
rzedsięwziął środki, aby ocalić gabinety dyre- 
LEa, kancelarję, archiwum i kasę. W tym kie: 
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'KURJER LWOWSKI. 


runku wytężene również zostały usiłowania wszy- 
stkich oddziałów straży ogniowej i tak pomyśl- 
mie, że „kiedy cały gmach gorzał, loks! biurowy 
pozostał nietknięty i o godzinie 11-tej wieczo- 
rem mogło się już rezpocząć na miejscu Śledztwo, 
oraz sporządzanie potrzebnych protokołów*. Wszy- 
stiko to szło w największym porządku, choć mo- 
kro było i w niektórych pokojach pływać było 
można. Dla bezpieczeństwa wyniesiono o godzi- 
mie 10-tej kasę, zawierającą wartości na 230.000 
rubli i papiery komitetu nadzorczego towarzy- 
stwa do głównej komendantury. Materjały zatem 
dowodowe, akta towarzystwa nie nie ucierpiały i 
podpalacze będą tylko mieli na sumieniu śmierć 
nieszezęśliwego strażaka, którą pomszczą wre- 
azeie ocalone dokumenta towarzystwa. 

Pożar ugaszony został dziś około %-tej nad 
ranem. 


Na gmach „Sokoła* gimuastycznego uchwaliła 
galicyjska kana Oszezędności, udzielić 27000 zlr. 
pożyczki. 

Szkoła przemysłowo-handłowa we Lwowie. We 
wtorek w połndnie przedstawili się nowo mianowa- 
ni oałonkowie grona nauczycieli szkoły przemysło- 
wo-handlowej w liczbie 23, p. prezydentowi Dą- 
browskiemu, a dyrektor tej szkoły dr. T. Gerst- 
mana, przedstawiając docentów następującymi prze- 
mówił słowy: 

„„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! Grono 
nauezycieli szkoły przemysłowo handlowej nważało 
za swój obowiązek przedstawić się gremiainie Pa- 
mn Prezydentowi i złożyć mn winne nszanowanie 
jako reprezentantowi Rady stołecznego miasta Dwu- 
wa. Powołany przez reprezentację miejską do obję- 
cia tymczasowego kierownictwa nowo zorganizowa- 
nej szkoły pizemysłowo-handlowej, czuję się dum- 
nym, żem mógł stanąć na czele grona nanczyciel- 
skiego, w którem zasiadają osobistości, zajmojące 
najwyższe katedry nankowa, osobistości znane za- 
szczytnie w literaturze ojczystej — śwlatli I wy- 
trawni pedagogowie, z których wieln już od kilku- 
nastu lat z poświęceniem pracowało w miejskiej 
szkole przemysłowej. Niemal ze wszystkim] docen- 
tami, wchodzącymi w skłąd grona nauczycielskie- 
go, łączą mnie bądź węzły osobistej przyjaźol, 
badé stosunki dłngoletulego koleżeństwa, mogę sie 
więc spodziewać, że ml wszyscy koledzy użyczą 
chętnie swego poparcia, i że zgodnie pracewać bę- 
dziemy dla dobra zakładu, dla którego representa- 
ćja miejska tak serdeczne żywi sympatje. 

Jeżeli szkoła przemysłowo-haudlowa dotych- 
czas nie we wszystkiem odpowiadała słnsznym wy- 
maganiom reprezentacji miejskiej, to przyczynę te- 
go wpatrywać może należy w pewnej wadliwości 
jej ustrojn, a mianowicie w niewłaściwym stosunku 
tak swanej komisji zarządzającej do reprezentacji 
miejskiej. Obecny statut w sposób trafny niewła- 
bolwość tę usuwa przez nstanewienie kuratorji, 
która stykając się bliżej I bezpośrednio ze szkołą, 
łatwiej będzie mogła we wszystkich sprawach wy- 
tozumieć Istotne tej szkoly potrzeby. Okoliczność 
mad ta, że kuratorja obradować będzie pod prze- 
wodnictwom Prezydenta miasta, nada jej uchwałom 
większego znaczenia | większej wobec reprezenta- 
oji miejskiej powagi. Pozwałam sobie przeto wyra- 
sié przekonanie, że szkoła przemysłowo-kandlowa 
w dzielejszym jej ustroju odpowie w zupełności po- 
kładanym w niej nadziojom : w imieniu za szan. 
grona nauezycielskiego składam w rece pana Pre. 
mydenta zapewnienie, że całe grono nauczycielskie 
nujlepszemi ożywione jest chęciami dla tego zakła- 
dn naukowego I Wszelkich dołoży starań, aby ssko- 
ła ta jak najchlubniej olọ rozwijała. W końcn o- 
śmielam się dodad jeszcze prośbę, aby pan Prezy- 
dent był łaskaw być (lumaczem powyżej wyraźo- 
nych uczuć i przekonań grona nauczycielskiego 
wobec szanownej knratorji szkolnej i śwłetnej re- 
prezentacji miejskiej“. 

Pan prezydent Dąbrowski, powitawszy uprzej- 
mio wszystkich docentów, podziękownł im serde- 
eznie sa odwiedziny | nadmienił, że jakieś szcze- 
gólniejsze fatum zdawało się wisieć dotychczas uad 
szkolą przemysłową, na której iacnieniu i pomyśl- 
mym roswojn reprezentacji miejskiej bardzo wiele 
zależy. Rada miejska i Prezydent natrafili na roz- 
liczne, a wcale nieprzewidziane przeszkody, które 
opóźołły w tym roku otwarcie szkoly w gmachu 
ratuszowym z miemałą szkodą dla uczącej się mło- 
dsieży, a ku wielkiemu utrapieain wszystkich tych, 


staan rękodzielni- 
leży na sercu. Trmdoości te 
szczęśliwie zostały zwalczone, a Prezydent żywi 
przekonanie, że gorliwoścj energią tak wytraw- 
nych | doświadczonych pracowników nzupełnić po- 
tratl luki, jakie w nauce młodzieży rzemieślnalczej 
powstały wskutek dłnższego braku szkoły. W koń 
cu zapewnił p. Prezydent grono nauczycieli, że re- 
prezentacja miejska nie będzie szczędzić kosztów, 
aby szkołę wyposażyć we wszystko, co do jej pra- 
widiowego rozwoju jest potrzebnem. 

Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się w sobotę dnia 21go 
lureqv o godzinie szóstej w sali tlzyka szkoły re- 
nlnzj. Porządek dzienay: 1. O najnowszych wyko- 
paliskach w Olimpli, ref. prof. dr. Ludwik Cwi- 
klióski; 2) O dziedziczności ze stanowiska pedago- 
gii, ref. prof. dr. Ignacy Peteleaz; 3, Lnźae ko- 
munikacje. 

(S. M.) Kronika karnewałowa, Wtorkowy wie- 
czorek w resursie nrzędniczej wesoło zakończył 
tegoroczny karuuwał, Okolo 80 par zapomniawszy 
o aadeszłym już popielcu wesoło hasało do rannej 
godziny, utyskując jedyule na ciasnotę sal, zbyt 
szczupłych na tak liczne zebranie. 

— Poniedziałkowy piknik towarzyski pod pro 
tektoratem br. Marji Potockiej udał sią doskonale, 
czego najlepszym dowodem, że ochocze tany prze- 
ciągnęły się do Żej rano. Między licznie zgroma- 
dzonem towarzystwem widzieliśmy: ks. "urn-Taxia, 
ks. Croy. hr. Potulickich, Garapichów, br. Rorkow- 
skich, hr. Potulickich, hr. Baworowskichi, Crer 
mińskich, Mystowskich, Horodyńskich, ka, Juriewi- 
«czów, Zaugórnkich, Bogdanowiczów, Podlewskich, 
ks. Ponińskich, hr. Komorowskich, Mieewskich, Do- 
brzańskich I wieln inuych. Tańeom przewodniczył 
hr. Michał Plater 

-- Wieczorek wtorkowy w Stowarzyszeniu 
„(iwiazdy* wypadl także bardzo świetnie. Prae- 
szło 200 par stanęło do kadryla, a zabawa bardzo 
przykładna, wyróżniała sią pod względem towarzy- 
skim od zabawy na ostatnim wieczorku maskowa- 
nym. 

Z życia towarzyskiego. W ostatnich dniach 
karnawałn odbyły się zaręczyny hr. Konstantego 
Broel Platera por. 8 palk. dragonów a pan. Matyldą br, 
Snttner, córką barona (uustawa  depntoewanego 
do Rady państwa i Sejmo nlższo-austrjackiego 
dalej p. Hieronima Aleksaudra Szydłowskiego, wla- 
ścłoiela posiadłości ziemskich, s panną  Bolesławą 
Złelińską, córką Teodora c. k. radcy sądowego I 
Anny Marji s Witwickich ; p. Jana Nepomucena 
Klasińskiego c. k. nrzędnika podatkowego s panną 
Iaydorą Marją Makarewiczówną I p. Juliana Pogo- 
rzelskiego, inżyniera kolejowego, s panną 
Salomea Kosakiewiczówną, oórką nrzędnika kolel 
w Jassach, 

— Z Krakowa donoszą, że dnia lógo b. m. 
prałat Bober pobłogosławił tam związkowi mal- 
żeskiemn p. Franciszka Jaknbowskiego, komisarza 
okręgowego w Dolnej Tnzlił w Bośni, syna Adama 
obywatela ziemskiego, a bratanka powszecliinie po- 
ważnego lekarza dr. Macieja Jaknbowskiego, z panną 
Marją Seredyńską, córką dra Władysława Seredyń- 
skiege, dyrektora seminarjnm żeńskiego. 

Walne zgromadzenie bratniej pomocy slncha- 
czów na Wszechnicy lwowskiej wybrało dala 15go 
lutego po rezygnacji b. prezesa Franciszka mu. 
dzińskiego przewodniczącym Iowarzyżstwa Karola 
Żółkiewskiego, a skarbnikiem I-szym Józefa Las- 
kownickiego. 

Program wieczorku mnzykalno-wokalnego w 413- 
letnią rooznicę nredzin Mikołaja Koperaiku w auli 
szkoły politechułcznej nrządsonego staraniom Wy: 
dzinłu towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów po- 
litechniki, 1) Przemówienie wstępne, akad. Plntyń- 
ski, — 2) Reschnitt: „Na czółenka“ szdwojony 
kwartet męzkl. -- 3) Wieniawski: „Walec*, ode- 
gra akad. Bikoraki. — 4)a) „Nieprawdaż to”, Ro: 
mauce F. Mattel; b) K. Kratzera „Skrzypki swa 
ry”, mazurek, odupiewa panna Ind... — 6) Akt III 
Marji Stuart odczyta Wład. Barącz. — 6) F. Kir- 
szacr, Sereusda trio na forteplan, skrzypce i wio- 
lonczelę odegrają akad. Niedzielski i pp. Jzehmana 
ł Wolimana. — 7) Moninszki „Sznmią jodły”, od- 
spiewa akad. Czerny. —- 8) Odczyt. akad. Feld- 
atein, — 98) Chopin aokturna I Scharenka mazu- 
rak, odegra na skrzypce p. Wolfstnl. 

Ns rzecz Stowarzyszenia djetarjuszów i urzędni- 
ków odbędzie się dala 1. marcs br. w sali kasyna 
miejskiego wieczorek artyatyczny. Program zawie: 
ra oprócz dwóch jednoaktowych komedyjek, produk- 


którym wykształcenie naszege 
czego I handlowego 


Amalją | 


cje wokalno - mazyczne. Bliższe szczególy ogłowi 
ańsz. 

$ W Warszawie zmarł nestor kupców tamtej- 
szych „ojciec* Piotr Aleksander Krzymiński b. sę- 
dzia trybunału handlowego w80-ym rokn życia. 

Krzymińsk| urodzocy w r. 1801 w Poznaniu 
kształeł! się w swoim zawodzie pod okiem glo- 
$uega na owe ogasy Treppmachera, poczem praco- 
wal w winiarniach wrocławskich. Przybywszy do 
Warszawy wstąpił do handlu Zleglora i Bturma, 
gdzie zabawiwszy krótko otworzył własuą firme w 
rokn 1829 w domn Petysknsa, Tutaj rzadkiej sù- 
iste, zaulkającej dziś sumlenności i rzetelności 
kupiec przebył przeszło pół wiekn nie zmieniając 
w niczem zupełnie sposobu prowadzenia przedsię- 
biorstwa i popularnego tyle handlu. Z Krzymiń- 
skim ginie jedaa z anjbardziej charakteryntycznyć 
postaci starej Warszawy. Trnglego takiego „ojaw 
Piotra“, dziwaka I oryginała, ule na wskróś uczel- 
wego | uczynnego człowieka, w czasach dzisiejszych 
trudno spotkać, 

Już nie będzie staryohi Po wswystkich uybui- 
kach nn łysiny, mydełkach do smarowania gardła 
w celu otrzymania tanorowego głosu, esencjach z 
cndowuej palmy do nsanięoia znawszczków z twa- 
rmy i t. p. szarlatanerjnoh, które napełniły kie- 
szenia już wiolw oszustów, zdawało się, że nikt 
już na cudownie działających środkach grosza mie 
zarobi. Gdzież tam! Dzisiaj zaowu spotykamy 
szumne prospekta na wynaleziony niedawno przez 
dr. Drnmlinga w Berlinie ~- eudowny proszek 
przeciw ntarzeulu się. W prospekcie tym drako. 
wanym w języku polskim w Krakowie, a rozizu- 
conym u nas po kraja, czytumy co następuje: Gdy 
ezłowiok dojdzie do pewnej starośol, n twarz jego 
więdnąć poczyna -— może odmładniać się kilkn 
razy do śmierci przy pomocy tego proszku. 

Przez dwa tygodnie osoba cheącan odmłodnieć, 
winna się po zmycia zimuą wodą, nacierać co dwie 
nocy tym proszkiem. Po dwu tygodniach tj. dnia 
15 skóra pokryta zmarazczkami odłamami jako 
skorupka odpada, a z pod spodu okaznje się àli- 
czna, miękka, alabnstrowaj blałości skórka, którą 
po kilkurazowem wymycin gąbką zmoczoną w ozer- 
wonem winie do prawdziwie zndziwiającej świeżo- 
ści sie doprowadza. Dalej w prospekale tym vpi- 
sano, że pod gwarancją leczy się tym proszkiem 
starość | że opisane skutki użycia nie są koimpo- 
zycją, ale prawdą ma licznych dońwiadozeniach o- 
partą, na co — podziękowania w krótkim czasie 
zebrane w sporej liczbie są dostntecznem świade- 
ctwem. Składów lunych, oprócz własnego w Borli- 
nia Trommelgasse 5 nie ma nigdzie. Jest to zao* 
wu nowe polowanie na łarwowiernych z pełną kie- 
szenią. Proszek ten drogo nie kosztuje, tylko l 
markę małe pudeleczko, Ostrzegamy więc publi- 
czność przed tym nowym odmładzającym pro- 
szklem. 

Komitet wystawy zabytków z opoki królu Ja- 
na ITI odbył dala 16 b. m. w Krakowie ostatnia 
posiedzenie, na którem zastępca przewodniczącego 


profesor Doktor Zoll zdawał sprawę z czynności 
komitetu a w szczególności z dochodów I wydatków 
wystawy. 

Bprawozdanie to udzielonem będzie Radzie 
miejskiej. Dzisiaj tylko tyle podać możemy do 
wiadomosci Gzytelników, że już podczas wystawy 
okazało się, iż onu przyniesie czysty zysk, wskn- 
tek czego komitet podjął myśl wydania 800 eg- 
somplarzy albnmu wystawy złożonego 2 41 foto- 


druków, stosownego ich opisu i karty wstępnej, 
skreślającej historję wystawy. 

Pewną część tych albumów rozdano pomiędzy 
członków komitetu i wysłano nuleltórym dostojni- 
kom tudzież Instytntom naukowym. 5 pozostałych 
przeszło 100 zostało już sprzedunych (największa 
część w dredze prennmoraty), roszta zaś wkrótce 
będzie sprzedaną. A ponieważ czysty zysk wynie- 
sie około 2800 złr. przeto uchwalił komitot' spła- 
cić ta kwotą resztę dlugu za „(łladyatorn* We- 
lońskiego, a wszelką nadwyżkę oddać do dyspozy- 
cji Muzeum narodowoma, == Szaty I gubloty, któ- 
re kosztowały przoszło 1000 złr. oddano również 
na własaość temuż Muzoum, które nadto z wysta- 
wy zatrzymało setaby żelanno w obu salnch mu- 
zealuych dla zawieszania obrazów | od wystawców 
otrzymało w darze kilku connych przedmlotów. 

Otrucie. W Krakowie dnia i6. b. m. o godzi: 
nie 9 srana zmarł w domu pod l. 9/78 przy ulicy 
Krakowskiej Aron Ssaja Zwilling. 89 lat ilozący 
wyznania mojżeszowago, rodem zo Abaraża, Ńmioró 
spowodowało anżycie kwasu siarkowego. 

Opłata szkolns. Minister wyzunń I oświaty po- 


m aaa ak zd o R 


śtanowii, ż9 począwszy od roku szkolnego 1885-6 
opłata szkolna’ we wsuystkich pańscwowych ssko- 


łach średnich x wyjątkiem wiedeńzkiej, wynosić 
ma dla czterech klas niższych 20 sîr. dla wyż- 
gzych zaś klas 24 gir. roosnie. 

Posłowie polscy do parlamentu alemieckiego 
pp. ©Łyskowski i Wolsziegier, złożeni są cięńką 
chorobą. 


Generał jezuitów Beckx obchodził w Rzymie 9 
bu. a wielką okasałością dziewięćdziesiątą roczui- 
ce awolch nrodzin, 

(P) Stanisławów. Dnia 16go b. m. zdarzył się 
tu okropny wypadek. Dwaj czeladniey ślasarzoy 
» warsztatów kolejowych, Bubak i Meisner, po pra- 
oy ndali się na Górkę do szynkowni, gdzie zaba- 
wili do godziay 11. w nocy, Powracając Gleco ros- 
ochoconi do mieszzanių swego na „Meislach" (Ty- 
śmieninoka), nie chcieli kołować przez miasto, lecz 
dla skrócenia drogi przecinuli tor kolejowy, Nie- 
szczęśliwi nle zauważali ua torze lokomotywy, któ- 
ra łącsąc Wozy, najechała na nich, i obydwaj do- 
stall się pod kota, glnąc na miejsca Śmiercią stra- 
azjiwą. Obydwaj byli gorliwymi członkami tatejszej 
„Gwiazdy* | bardzo zdolnymi robotnikami. Rodzi- 
ua tych niesnezęśliwych pogostila bez żadnego za- 
bezpieczenia i sposoba de życia. 

Sambor. Dnia 14go bm. odbył się w sali ka- 
mynowój od dawna jaż zapowiadany wieczór koetja- 
mowy, i wypadł nndapodziewanie świetnie. Do pierw- 
szaQo kadryla stanęło par 70 (co m nas dotąd uig- 
dy nle bywało), dzięki zaś gorliwości p, araużerów 
i ochocic młodzieży, przeciągnęła slo zabawa do 
Gej rano. Do nujpiękniejszych koatjamów niezawo- 
dnie należały, kostjnn Turczynek pp. B. i b., o- 
grodolozki p. H.. polski p. W.. Carmeny p. S. i 
Nereldy p. M.. niemniej kostium markiza francus- 
kiego p. W. i krakowski p. G. 

Echo zjazdu Skierniewieokiego. Policmajster war- 
ozawski wzywa ogłoszeniami do poszukiwań ze ofi- 
serem policyjnym nazwiskiem Szczerba, który pod- 
ogus sjazdu pełnił słnżbę w Skierniewicach, a od 
tego czasu znikł bea ślada. 

Sąd przyaległych we Lwowie ukazał wczoraj 
wożnego Ferdynanda Stoekiego na 1 rok a Mojże- 
sau Iostztora na 10 mlesięcy ciężkiego więzienia 
sa wiadomą kradzież kuponów w galic. Towarryst- 
wie kredytowem xiemsklem. 

Wiedeń, 18 lutego. Wczoraj odbyło się ciągnie- 
io loturji „Przytuliska polskiego", poczem nasti- 
pił wieczorek, urządzony przez komitet loteryjuy. 

Paryż, 18 lutego. Woczorajszej nocy nieznani 
słoczyńcy rozbili na placa Opery sklep jabile- 
ra Gabriela i zrabowali kosztowności, których war- 
toká wynosi franków 400.000. 

Togoczesny przyjaciel. Urytamy w Kurjersc 
Warssawskim. P. S., człowiek jeszcze młody i 
zamożny, spieniężywszy pozostałą mn po rodzicach 
fortunę, stale zamieszkał w Warszawie, pędząc ży. 
ole samotne. Dwa miesiące temu, spotkawazy nie- 
 spodzianie na ulicy szkolnego kolegę B., z którym 
nie widział się już dawno, zaprosił go do alebic I 
w ponfnej pogadauce dowiedział się, že przyjaciel 
mn na widoku bogate ożenienie się, a jako techno- 
log Awietne miejsce w cesarstwie. Zajmując obszer- 
ny apartament, paa A. saproponował przyjacielo: 
wi, mby do czasu wyjazda sprowadził się do niego 
z hoteln, na Go ten ustatui przystał z chęcią. Po 
dwóch tygodniach obcowania dawni koledzy poko- 
uhnli się jak rodzeni bracia. 

Nareszcie po miesiąca p. B., utrzymawazy 
liat, oświadczył, że sa parę dni musi już wyjeżdżać 
do Rosji, gdzie wlania wsywają go listownie dla 
objęcia miejsca ; a że na podróż I pierwsze zngo- 
apodarowanie mię potraeba mu za 300 rs., popro- 
sit więc p. 8. aby zaręczył za niego weksel na po- 
wyżssą sumę, który on zdyskoutaje. Nie mając 
torca odmówić przyjacielowi, tembardziej, %e ten 
oblocywał sa miesiąc należność odesłać, p. B. 
podpisał się na czystym wekslowym blankiecie. a 
na drugi dzień przyjaciel odebrawszy  pioniądze 
wyjechał z Warszawy, nie powiedziawszy adresu 
Inlajsca zamieszkania. Miesiąc przeleciał, a przy- 


jnciel nietylko, że należności mie odsyłał, ale 
nawet  ńadnej o sobie nie dawal  wiado- 
mości. 


Jakież było przerażenie p. B.. gdy kilka dni 
temu sjawił się u niego nlesnajomy osłowiek i 
przedatawił do zapłaty weksel z jego podpisem na 
 Rumę 5.000 re., właśnie ten, który przed mie- 
tlłącam podpisał przyjacielowi. P. 8., przyznawszy 
 własnoręcazość podpisu t nie choqe ale afszować 
po sądach, weksel wykupił, zmiarkowawszy za- 


późne, niestety! że padł ofiarą podatępa. 
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Dobre ozasy nastały dla pewnej kategorji 
dzienaikarzy rosyjskich. Piasą rosyjskie,a teraz jaż 
i niemieckie dzienniki, że redaktor Mosk. Wied., 
słynny paa Katkow, kapil temi dniami w pobliżu 
Petersburga dobra znaczne, Ligowo, za 365.000 
rabli. Poprzednio jaż atał się panem ogromnego 
majątku ziemskiegu na Kaukasie --- a fortune sa- 
wduięcza redakcji swego pisma ! 


Z wystawy obrazów w Warszawie. „Huss“ 
Brozika zgromadził d. 15, bm. przeszło 3000 
płatnych widzów. 

Z Poznania donoszą: Ka. Zdzisław Czarto- 


ryski z Sielca skazanym asostał przóz deputację 
ksrną ządn leszczyńskiego na 6 miesięcy więzienik 
sa mowę mianą na wiecn w Miejskiej Górce. 

Konsul austrjaoki w Chartum Hansal padł ofiarą 
funatysmn sawolenników Mahdiego. Według depe- 
szy Wolseleya, sostał Hansal zaraz po zajęciu 
Chartuma, zamordowany w budynku konsulatu. Hau- 
sal urodził się na Morawie w roku 1823. Rodzice 
przezaaczyli dla niego zawód nauczycielski; w isto- 
cie został nauczycielem w Wiednju, lecz marze- 
niem jego ciągle było zwiedzić jaknajwięcoj świata. 
W tym cela przyłączył sie do ekspedycji afrykań- 
skiej Knoblanchera a następnie pozostał jnż w 
Afryce. Od kilkunastu lat piastował on urząd ar- 
strjackiego konsula w Chartnm. 


Wiedeńskie meble w Sudanie, Teden z korespon- 
dentów plsm anglulskich opowiada, że w domu 
Modira z Dongoli, zastał garultar mebli giętych, 
sprowadzony z Wiednia. 

Dr. Leopold Dsmrosch znany muzyk amery 
kański, zmarł nagle w Nowym Jorka. Damrosch 
urodził się w Puznaniu i studjował w Berlinie me- 
dycynę. Po kilkoletnej praktyce jednak porzucił 
awój zawód i oddał się w zapełności musyce. Z 
kolei był dyrygentem w Poznania, Wroclawia, Ber- 
linie i Weimarze, aż nareszcie przed 14 laty wy- 
emigrował do Ameryki. 

Prześladowanie żydów. Times of Maroc podaje 
szczegóły o prześladowauiu żyGów, które w 19tym 
wieku zdają się niepodobne do prawdy. Przed dzie- 
więciu miesiącami gaberuator Demnata nałożył na 
mieszkających w mieście żydów kontrybucje, a 
tych, którzy takowej na czas nie zapłacili, kuzał 
uwięzić, s niektórych śmietcią karać. Prześladowani 
wysłali deputację do sultana Maroka. nie dopu- 
szczono ich jednak i tylko w Tanger u rezydentów 
mocarstw earopejskich wnieśli swoje skargi. Ci n- 
dali się z przedstawieniem dokcnazych gwałtów do 
sułtana, wskutek czego wysłano na miejsce dele- 
gata, który o stanie rzeczy mial złożyć sprawo- 
zdanie. Dalegat widocznie ujęty przez gubernatora, 
dał opinię żydom nieprzychylaą. Teraz dopiero za- 
częło się prześladowanie na wielką skalę, niepo- 
dobne prawie do opisania. Coraz to nowe guberna- 
tor nakładał kontrybncje, a gdy brakło już tyra- 
nisowanym środków do zadośćncaynienia żądaniu, 
w umjohydniejszy sposób zaczęto się znęcać. Prze- 
szło 80 letni starzec otrzymał 980 razów, Wstrzy 
mano s wodociągn dopływ wody do dzielnicy ży- 
dowskiej, a następnie puszczono ją na cmentarz 
żydowski. Dzieci żydowskie rąbano na kawały w 
oczach todziców. Murzyni i żołnierze poczęli hań- 
bić żydowskie niewiasty. Zaledwie pięś kobiet ujść 
zdołało... Tych, którzy uciekając przed napaścią 
tłnmów, schronili się do świątyń mehamedańskieh, 
uważając się tu bezpiecznymi, gubernator kazał 
stamtąd powyciigać i obwieścił , że każdy krajo- 
wiec obrażony przez żyda, może go Śmiercią uka- 
rać, ktoby waś żydowi przyszedł z pomocą, ma być 
również śmiercią ukarany. 

O,oobójoa. W  Voeroeshereny 
właściciel dóbr Jan Herczeg, zumordował onegdaj 
swego 60-letniego ojca. Ojciec bowiem nosił się z 
myślą zapisania majątku młodej kobiecie, z którą 
od dłnżazego czasu utrzymywał stoaanek. Żona Ja- 
na Herczega byla mn pomocną w wywiezieniu trn- 
pa ua pole. dla tego też została wraz z mężem 
uwięzioną. 

Zazdrość. Włlasoiciel winiaruł w Paryżn, nie- 
jaki Tiemoury, poślnbił młodą i piękny żonę. Rzecz 
prosta, że gościom więcej podobała aie gospodyni 
jak gospodarz. Sceny zazdrości szły jedna po dru- 
glej. Wreszcie po trzech miesłącach małżeńskiego 
pożycia, przyszlo boz żadnego realnego powodu do 
tak gwałtownej sceny, że [,emoory, oszalały z za- 
zdrońci chwycił rewolwer i od pierwszego strzału 
położył żonę trupe  Naatępnie widząc, co uczynił, 
drnglm strzałem sam sobie odebrał życie. 

Najmniejszy zegarek oglądać można obecnie na 
wystawie sklepowej zegarmistrza Harimana w Ber- 
liule. Zegarek ten jest o połowę muiejszy jak púl- 


na Węgrzech, 


5 


eentówka, a mimo to nadzwyczaj dokładnie wykoć- 


czony. Hartman ceni za niego 13.000 marków.. 
Historja myśliwska. Polujsmy, panie tego na 


dziki. Nagle patrzę, a tu dwa ogromne dsiczyska 

wyasly z gęstwiny i stoją jakby właśnie czekały 
na knlę. Mówię więc panie tego, do Wiadka, pał 
ty w tego s skręconym ogonem, a ja wymierzę w 
drugiego. Jak się rzekło, tak się stało. Wystrze- 
liliśmy oba równocześnie i oba chybili! A ehcecie 
panie tego wiedzieć, jak to się stało? Oto mądre 
dziki zwąchały nmowę, ten co miał ogon rozwi- 
nięty, skręcił go, a ten co skręcony rozwinął W 
skutek tego zostaliśmy panie tego, obałamuceni i 
musieliśmy chybić! 

Varsovin. Z Berna donoszą, że doktor Marceli 
Nencki przy badaniach robionych nad hematiną, o- 
trzymał ciało białkowate w postaci Krystalicznej, 
które nazwał Vaisovin. 

Produkcja złota na całym świecie wydała w r. 
1884 180 milj. złr. Po odkrycia kopalń w Kali- 
fornji produkcja złota rok rocznie spada, jedna 
*tylko Rosja zwiększa swą produkcję. W r. 1884 
wyprodukowała Australja 54 milj., Kalifornia 52, 
Rosja 46, a wszystkie inne kraje razem 26. 


Raport policyjny. Skradziono pana P. na ulicy 
Grodeckiej koło dworca kolei Karola Ludwika x 
wozu fntro z czarnych krymskich baranów z bo- 
browyimi mankietami pokryte ciemno-bronzowem su- 
koom wartości 150 zł., Izraelowi Feder z Prze- 
myślan z wozn koło Winnik trzy damskie suknie: 
jednę eznrną. drugą żółtą jedwabną, a trzecią wot.“ 


nłaną, damski kapelusz z czarnego aksamitna, ozar- '~ 


ny damski 
150 złr. 

Zgubiono: p. Teofil M, woźuy trzy banknoty 
po 50 złr. w drodze z poczty do kasy oszczędno- 
ści przy ulicy ICościnszki: Relzla §. sakiewkę wy- 
szywnną jedwabiem z kwitkami i z kartką zastaw- 
niczą bauku kredytowego na dwa pierścionki słote 
na 5 sł. zastawione: dwie zastRwnicze kartki Za- 
kładu zastawniczego i kradytowego do 1l. 43115 na 
los czerwonego krzyża towarzystwa węgierskiego 
nr. 1842 za 4 zł. zastawiony i takąż kartkę de 1. 
6497 na zastawiony garnitur dziecinny. 

Zakwestjonowano: klucz ślusarski francuski 
komuś skradziony, a u znanego złodzieja Jędrzeja 
Sołowija dywanik kolorowy z przed łóżka, a drugi 
większy kolorowy w desenie, obydwa strzyżone z 
jakiejś kradzieży pochodzące. 


aksamitny płaszcz łącznej wartości 


Telegramy „Kuiera Lwowskiego" 


Wiedeń 18 lutego. W sferach rządowych 
słychać, że w sesji bieżącej oprócz budżetu za- 
łatwioną będzie tylko ustawa o dynamitardach i 
kolei północnej (?). 

Budapeszt 18 lutego. Krążą pogłoski, że bi- 
skupi węgierscy porozumiewają się obecnie w 
sprawie reformy Izby magnackiej. Pogłoski te aę 
nieprawdziwe. 

Paryż 1S lutego. Iepesze urzędowe £ chiń - 
skiego teatru wojny donoszę, ża francuskie to- 
dzie torpedowe zatopiły dwa statki nieprzyjaciel- 
skie. Trzy inne zdolaly ucieknąć wóród mgły. 

Londyn 15 lutego. Wolseley donosi, że od- 
działy Muhdi'ego usiłują przeciąć drogę pomiędzy 
Korti a Gakdul. 


Teatr, literatura 1 sztuka 


W Théatre des Nouveautes w Paryżu przedsta” 
wiono nową operetkę Irene lecoe p. t. „La vie 
mondaine". ; 

Międzynarodowa wystawa, która miała się od- 
być według planu w r. 1886 w Wiedniu odroczoną 
zostanie na rok cały z tego powoda, Ż€ w roka 
tym obchodzi Akademja Berlińska sztuk pięknych 
100-letnią rocznicę istnienia i przy tej oposobnościł 
wystawa wielka urządzona zostanie zad Spreą. 

Nowe gwiazdy ukazały się w tych dniach w 
Turynie. Są to dwie siostry Klotylda i Adelajda 
Milanollo, które dziś licząc ledwie 15 i 12 lat žy- 
cia, świetnie grają na skrzypcach. 

„Bettelstudent* Millockera przeleciał już Ocean 
Indyjski i grany był z powodzeniem w Batawji. 
Jakiś nabob indyjski Myoster Vandervelde, który 
slyszal tę operetkę podczas wystawy w Amsterda- 


mają kasal, jej wzuczyć Malajczykó „amyślaie w 
cym cóin sprowadapnemu u Niemiec Kapęlmiętrzowi. 

so W Paryżu prsygotownją w pawilonie Flory in- 
terosującą wystawę rysanków ołówkowych, krodko- 
wych, piórkowych, eqtychów, drzeworytów, litogra- 
mj lip. Każdy artysta, może nadesłać dwa dzieła w 
wtałęlinym aoble rodaajn. Nagród oznaczono 15, « 
mianowicie jeden modal złoty, po dwa medale sro- 
Sceno. pierwszej; drugiej I trzeciej klasy, 3 medale 
brensowę I 5 wzmłanek honorowych. Jury składają 
Esg. Guillaume, jako przewodniczący, tadależ wiele 
śszych, zaakomitych artystów. 

Walka drzew o byt. Naturalista dnński Hansen- 
Blangsted oglasza bardzo interesujące apostrzeże- 
mia, które czynii aad konkurencją drzow w lasach 
duńskich. Głównymi rycerzami są bok i brzoga; 
pierwszy jednak wszędzie zwycięża. Spostrzeżenia 
te tyczą się specjalnie okregu Silkeborg w sercu 
Jüilandji. Lasy złożone a brzóz samych obecnie 
tylko na pustych piasczystych istnieją miejscach; 
wrósstą wszędzie drzewa są pomięszane, a gdzie 
siomia lepsza tam brzoza rychło nstępuje przed 
bakiem; pray astknięciu się a bukiem, traci ona 
gatezie i wysiłia się w górę. W ten sposób może 
yó dlngo korona, ale w końcu upada w walce, 
choć często ze starości, bo w Danji brzoza żyje 
Aróciej od buka. Hansen mniema, że powodem prge- 
wagi buka jest ówiatło, bo nliścienie boka jest le- 
piej rozwinięto niż a brzozy i niedopnszcza wia- 
tła do stóp swoich, które zawsze są pogrążone w 
cieniu. Pod bukiem nie śmie słę rvawinąć żadna 
«boa roślina. Brrozą utrzymała się tylko dla tego 

s dotąd, śe w Danji istniała przed koltnrą buka i 
Haasen utrzymuje, iå w okolicach bagnistych i na 
wybrzeżach morskich, gdaie jednak ziemia wsbega- 
G0ua soatala przes liście brzozy, tam zaczyna się 
wasika. W ten sam sposób następuje sosna przed bn- 
kłóm w lasach Zelandji, Ale najzacięcsza walka 
trwa między bnklem i dębem, który mimo sili dtn- 
gowiecznodci swojej nie może żyć w cienia bu- 
ka. Pierwotne lasy dańskie były osikowe i brzogo- 
wę, z podniesieniem się ziemi i nastaniem lago- 
śnicjszego klimata rogrosły się sosny, które natą- 
pily miejsca dębom, zwalosgnym dzisiaj przez buki. 


Wiadomości polityczne 

Wiedeń 17. lutego. Tagblaćć donosi, iż rząd 
mie mając nadziei, przeprzeć projektu finansowego 
dla regulacji rzek galicyjskich, zamierza go 
cofnąć. Czyż istotnie taki rozpaczliwy obrót 
Diorę interesa w „gronie Bolidarnej" prawicy ? 

Wiedeń 18 lutego. Vaterland donosi: Bi- 
skupi zjadą się 19 b. m. w Wiedniu na konfe- 
cencję dla omówienia sprawy kongray i zgodzenia 
sią na kroki, jakie w tej sprawie uczynić należy. 
Myóćl konferencji wyszła zapewne od książąt ko- 
%ocioła, zasiadających w izbie panów, którzy mają 
wypowiedzieć wkrótce swoje zdanie e projekcie 
przedłożonym izbie i chcą dla tego Lid w zgo- 
dzio z resztą biskupów w monarchii. 

Bem 12 lutego. Coraz więcej wskazówek u 
twierdza w przewidywaniach, że rząd szwajcar- 
ski lada dzień zabierze się stanowczo do anar- 
cehistów eudzoziemców i wydali ich ryczałtem z 
granie rzeczypospolitej. Czytamy bowiem w dzien- 
miku „der Bund“: „Jeżeli policyjne poszukiwania 
stwierdzą to, co głoszą temi dniami wszystkie 
pisma nasze o istnieniu zorganizowanych band 
snarchicznych po wielu miastach Szwajcarji—a 
chyba już wątpić nie można o prawdzie donie- 
sień —to już rada związkowa nie powinna zwle- 
kać, lecz zrobić spiesznie użytek z władzy jej 
madanej przez konstytucją związkową. Dla spo- 
koju na zewnątrz i wewnątrz rzeczypospolitej, 
trzeba będzie uchwycić się środków zaradczych i 

dalió hurmę anarchistów cudzoziemców, a 
krócić miejscowych wedle istniejącego przepisu 
prawa. Do takiego postanowienia służy historja 
sywajcarskiego związku gotowym już przykładem. 
Uchwałą z 6 kwietnia roku 1850, a na mocy akt 
śledczych w sprawie niemivekich stowarzyszeń 
roboczych, wydalono z ŚSzwajcarji wszystkich 
ezłonków cudzoziemców tego stowarzyszenia z 
Głenewy, Lozany, Vivis, Chaux defonds, Fleurien, 
Fryburga, Bernu, Pruntrut, St. Imer, Burgdorf, 
Bazylei, Thun, Zurichu, Winterthur, Szafhuzy — 
razem osób 560, ponieważ wykazało śledztwo, 
źe oni nietylko podkopują trony, lecz zarazem 
społeczne podstawy państw, mianowicie Niemiec 
í ku przewrotowi takiemu gromadzą siły mater- 
jalne. Jeżeli rada związkowa wtenczas już ske- 
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rzystała z prawa banicji, to tem mniej teraz się 
tuwaha korzystać po raz drugi względem współ- 
"amarcir, Stellmachera, Kammereara, Reinsdorffa 
i Kachlera*. 

Serin 18. lutego. Rajchstag przyjął u- 
stawę prewencyjną co do ceł, mocą której co 
do liwerunków na podstawę kontraktów przed 
d. 16. stycznia zawartych, płaci się eło dotych- 
czasowe, i ustawie tei podlegają także nasiona 
olejne, olej w beczkach i mąka zwana „Kraft- 
mohl.“ Cła importowe od zboża, miewa i win 
musujących mogą na zarządzenie kanclerza być 
pobierane (już przed wejściem w życie nowych 
ceł) w wysokości ceł nowych. 

Psryż 18. tutego. Podpisany przez 300 
studentów protest przeciw manifestacji socjali- 
stów niemieckich na pogrzebie Juliusza  Vallesa 
powiada: „Honor nakładał na młodzież fran- 
cuską obowiązek niepuszczania płazem emble- 
matu germańskiego, który jest prowokacją dla 
kraju. * 

Londyn 18. lutego. Times odwołuje swo- 
ją depeszę aleksandiyjską z dnia wczorajszego, 
Gonoszącą o wyruszeniu Wolseleya do Korti, i 
dodaje, ze w ogóle żadnego nie było prawdopo- 
dobieństwa, aby Wolseley niezwłocznie w po- 
chód wyruszył. 

Londyn 15 lutego. List gubernatora Ber- 
beru, w którym tenże donosi o zdobyciu Char- 
tum, a który wpadł w ręce żołnierzy augiel- 
skich, opiewa w dosłownem tłómaczeniu: 

„W imię Boże! Emir Mohammed Kheir 
Abdullah Koy Fal do swego przyjaciela Abdula 
Magida Abi El Dekaleka i wszystkich jego lu- 
dzi. Doneszę wam, żeśmy dziś otrzymali list ed 
wiornego nam Abduili Mahommeda, w którym 
nam donosi, że w dniu 0 Rabi (28 stycznia) 
zdobyto Chartam w następujący sposób: Mahdi 
kazał wojsku i derwiszom podstąpić pod wały, a 
w kwadrans później wkroczył do miasta. Zabito 
zdrajcę Gordona i zdobyto parowce i łodzie. Bóg 
użyczył mu sławy. Składajcie więc dzięki i 
chwalcie Boga za jego niewymowną łaskę. U- 
wiadomcie o tem wasze wojsko*. Bliższe szcze- 
góły o śmierci Gordona pozostaną zapewne Na 
zawsze tajemniaą. Według najnowazyech wiado- 
mości miał on zginąć od kuli w chwili, gdy zdą- 
żał do austrjackiego konsulatu. Równocześri: z 
Gordonem zamordowano konsula austrjackiego 
Ludwika Hansela, 

Londyn 18 lutego. 
bezpiecznie. 

Na posiedzenin rady ministrów przyszłe przy 
rozprawie nad Sudanem do żywego sporu. Żwo- 
lennicy Gladstona proponowali, aby Chartum 
zdobyć tylko dla honoru broni angielskiej i na- 
tychmiast go epuścić, podczas gdy Chamberlain 
twierdził, że należy albo cofnąć się teraz albo 
wziąć Chartum i satrzymać. Chamberlain bronił 
awego zdania tak gwałtownie, że dalszy pobyt 
jego w gabinecie stał się niemożebnym, ale Glad- 
atone mimo to ohce go zatrzymać, bo obawia 
się, że wystąpienie Chamberlaina będzie upadkiem 
całego gabinetu. 

Times dowiadują się, że gabinet angielski 
odrzucił propozycje Rosji co do pozwolenia An- 
glji, aby Rosja okupowała ziemię na północ Paro- 
pamissu i doliny Kusz. 

Petersburg 18 lutego. Rząd rosyjski zamówił 
2.000 dział Kruppa wielkiego kalibru, które ma- 
ją być przeznaczone do centralnej Azji i Ar- 
menii. Krąży pogłoska, że Sabastopo! ma być o- 
głoszony wolnym portem. 

Rzym 13. lutego. Minister Mancini odpowia- 
dając w Izbie posłów na interpelację p. Sennino, 
oświadczył, że zawiniłby przeciw obowiązkowi 
swemu i zwyczajom parlamentarnym, gdyby 
potwierdzał lub proetował treść jakąć, ogłoszoną 
przez ajencję telegraficzną. Rząd przedłoży 
Izbie dotyczący dokument, i ma nadzieję, że Iz- 
ba uzna wtedy jego postępowanie jako trafne, 
roztropne i interesom krnju odpowiednie. 

Rzym 18 lutego. Misja włoska do króla A- 
bisynii ma Ba celu uspokOfć go co do okupacji 
Massany i zapewnić go, 2e panować tam bę- 
dzie zupełna swoboda handlu. Kapitan Ferrari 
wiezie własnoręczny list Ilumberta dla negusa. 

Ateny 15. lutego. Izba posłów przyjęła 
108 głosami przeciw 10%  rezulucię, odmawiają- 
cą nadal zaufania rządowi. Gabinet podał się 
do dymiaji. 


Królowa zachorowała nie- 


ZSEE 


| Gospodarstwo przemysł i Bandil 


Losy Stanisławowskie. Główna trafa 50.000 
złr. padla pray ostatniem ciągnieniu na nr. 23917 
po 400 złr. wypadły nr. 17001, i 22369 po Bt 
sir. nr. 5600, 7076, 8785, 11780, 13538, 21161 4 
238697. 


Lwów 17. lutego. (Banh rolmsczy we Lwowia) 
1885. Ceny « 100 kilo loco Lwów. Pazenica go- 
towa 7.25-—7'80, biała —'—, na tormina —'- - 
——, yro gotowe 6.40—6.70, owies obro- 
czny 6:25 — 6.75,  jęczmiań browarny 6.50 
7.60 — rmepak 11'50 — 12'—, groch (possakiwa- 
ny) de gotowania 7*—10'—, obrocany 6'75—6'5Q). 
wyka usp. spokojne 5:50*—6*— obrocgna —'*— 
bobik, 5:50— 6'50 hrecska 7*:26—8'00 —— Kukarudsa 
5.35—7.25 — ehmiel sa 50 kilo — koniczyna oner- 
wona 45—54 biała 55.—64 sawedska 50 —70 spiry= 
taa sa 10.000 Itr. prot. zł. 26'650, — 27 — hes 
popytu. 
ja 


Lwów, z Izby handlowej 18. lutego 1885. 


Akcje sa sztukę bez kupona biedącego | płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . 268 — | 272 — 
„  Jwow.-osern.-jaos. 300 mł. w. m. | 215 50| 318 50 
Banka hypot. gal. po 200 zł. w. m.. « | 384 —. | 388 — 
„n kredyt. galio. pe 300 zł. w. 8. | 337 — | 349 — 
Listy sastawao aa 100 zł. 
Tow. kred. gaiie. 6 prot. w. a. . 95 50 | 100 50 
" n " n PU 91 75 ER — 
» " UJ ; n , 7 re A m 100 5Q 
, ? , o8 a 1 3 8 N 
Banku kraj. AV, w. a. lon. w Bl l. . 91 — 3 n 
Banku hyp.gallo. 6 , w. a... 101 — | 103 — 
" n nobo» w. B. . 26 80 97 G0 
n n „Bop 10 prot p8 60 BB 60 
Listy dłużae sa 100 ztr. 
Ga). Żakł kr. włość. 8%, w. a. wlikwid. | 58 — 60 — 
» v» niZ'4 o» » 58 — 60 — 
Obligi sa 160 sir. 
Iudemnizacyjne gal. 6 pro, m. k. . .| 101 50 | 102 Ga. 
Homunalns Banku kraj. 6%, w. a. I. em. | 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. . | 108 75 | 104 —. 
Poeiyczka „  „ 1888 4.1 pół preo. | 80 60 91 čo 
Losy. 
Miasta Krakowa I = 18 — 
„  Bianisławowa. 53 50 24 69 
Monety. 
Dukat belenderski . 5 72 5 8% 
Dukat cesarski . . 5 76 b ai 
Napoleondor . 8 78 8 BA 
Półimperiać . . . . . 10 —| 10 133 
Rubel rosyjski srebrny . 154 164 
D » papierowy . . 1 30 1381 
100 marek niemieckiohk . . . 60 25 | 61 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia J8. lutego 1886. | Dai Z dniu 


(godz. 1 m. 60 po poł.) BZO popry. 
Losy alpejskie . . . . « . . . 46 bu | 46 60 
Akoje węg. banku kred. ma 200 zł... 815 75 | 814 — 
Akcje Anglobanku Da 130 zł., . . 107 — | 107 64 
Unionbank na 100 s. . , o” «| 18 — | 79 76 
Atoje kolei Karola Ludwika na 910 22. | 289 gą | 268 30 
Lombardby (kolej południowa aa 200 zł. | 148 y4 | 142 8) 
Akcje kolei AIf61d-Fiume na 300 zł. . | 186 758 | 186 — 
Akcje kolei po a 4 + + a „| B0d — | 804 80 
Akcje kele! Iiwow,-Czerniow. na 200 zł. | 31G 5ę | 318 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolol na 200 ał. | 178 18 | 176 KO 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 195 — | 126 35, 
Obligacje węg. w złocie . = 108 — | 103 — 
Akcje kolei węg. sachodniej 184 36 | 183 — 
Cisańskie losy . . . . . . , . .| 118 40 | 118 30 
8 proc, losy tureckie na 400 franków . | 104 n0 | — — 
Złota renta węgier. 4 prost. na 100 mł. | 99 57| 98 31 
Akcje Bankvorelnu na 100 zł, „| 106 80 | 108 6%" 
Roszjaa mel napiren jaj 1 80 55| 130 
osy pTemjóowe węg. na 100 zł. . 5 a 
vae nlenle: ale md 
Wiedeń d. 18. lutego 1885, 
(godz. 10 m. 40 wieczorem.) 
Akcje kredytowe . . . . . . . 808 40 1309 50 
Akcje kolei Karola Ludwika . . , . | 109 -= | 370 Ge: 
Renta papierowa . . . . . . . . —| = 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. . | 101 — 0 — 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proo, .. | = — 
Napoleondory .. . , . . . . . 9 58 9 78 
Usposvbienie: aline. 
Berilu, d. 18 lotego 1885. 
(godz. 5 m. 80 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy . . . . » 66 —— 
Akcje austr. kredytowe . . e’. —_ — 
Akcje kolel Karola Ludwika . . . f- 
Austrjaockie banknoty . . .. . * .|1 = = 


— 0 ma 


adiis nå PY e 


Telegramy targowe «u dnia 18 lutego. 

Wiedeń: Pszenica sa 100 kilo 8725—50 zdr. żyto 
mm pir. Okowita 37'67—70 mi. Poszt: Pszenica za 
200 kilo 8.20—31— sr., rzepak —— sł. Berlin pszenica 
1266:50 m., żyto — m., okowita 3'30 m., olej rzepakowy 
03.50 m. Paryż: Mąka ua 159 kilo —*— frankow olej 
raspakowy —.— okowita —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 18 lutego: 1369 do 13.76. „Brema 
=.85 do —.— Hamburg: 7.10 na luty 7:00. — na listopad 
marzec 7.80.  Aatwerpja: n% luty —'—. Nowy -York 
7.. Fiiadelfja 7:94. 


Teatr hr. Skarbka 


Dsiś dnia 10 lutego Rigoletto opera w 3 ak- 
tach G. Verdi ego, £ prologiem pod t. Przekleństwo. 


Frzyjechali do Lwowa d. 17 lutego 1585 

Hotel ŹORZA. F. Skrochowski s Ropy, M. Komarni- 
eki z Horpina, M. Paygort r Zacisza, M. Fedorowicz z 
Ropy, O. Schaoll x Firlejówki, K. Arendt z Berlina. 

Hoto! LANGA. J. Tepper z Wiednia, L. Bazan z 
MHrakowa, M. Makowska z Podola rosyjskiego. 

Ilotel ANGIELSKI. M. Kopkowski z Kopyczsniec, J. 
Ziubr z Kotuzowa, W. Wiśniewski z Cieinieżyniec, A, 
Wolfram z Makoniowa, W. Lampeoki z Komarna. 

Hotel FRANCUZEI. J. Bajewski z Horodyszcza, A. 
Btacki z Środopola, J. hr. Wisniewska z Krystynopola, 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dalny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 6 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie ed 
godslay 9 do 6; w poniedziałek 50 ot, w inne dule 
30 centów. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
C k (eneralna dyrokoja autr, Boli państwowych 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. Lutego 1854. 


Odjazd zs Lwowa: 
O godz. G min. 40rauo, pociąg mięszwny do Stryja 


„ Il „ 25 przed poładniem, pociąg osobo- 
wy do Stryja, Stanislawowa, I)rohvbycza, Bory- 
slawia i Chyrowa. 


4) godz, 6 min. 45 wieczór, pociąg mięszany do Stry- 
Ja, Staulsławowa, Huslatyna, Drohobycza, Chyro- 
wa, Zagórza i Zwardonia, 


Przyjszd do Lwows: 


4) godz. 8 mln. 39 rano, pociąg mieszany za Stry- 
Ja, Slnnisławowa, Chyrowa, Zagórza i Zwardonia. 


4 KUBJER LWOWSKI 


o 4/4, | UE 

O godz, 4 min. 17 po południu, pociąg osobowy ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borygławia i 
Chyrowa. 


O godz. 1 min. 39 w nocy, pociąg mięszanys Ha- 
siatyna, Stanieławowa, Stryja, Drohobycza, Bory- 
stawia, Chyrowa i Zwardonia. 


Ze Lwowa odchodzą: 


w 


Do Krakowa. . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamoeza) 
Do Czernłuwiec. 
Do Stryja. . . . 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa ... 
Z Podwołoczysk . 

(na Podzamoze) 
Z Czerniowiec. . 
Ze Bryja . .. 


Do Lwowa 
Do Wiednia... 
Do Prue. . . 


` 
[SI 
A 
Ą 
Š 
F 
$ 
z 
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Ze Lwowa 
Z Wiednia ... 
Z Warszawy .. 
zotErusy. . 7.7, 

* Gwiuzdką są oznaczone pociągi pośpieszne. 
W obwódkach czarnych | są godziny nocne, 
to jest od szóstej wieczór do azóstej rano. 


Taryfa jazdy i fiakrów dorożek. 
Fiakry parokonne. 


I, Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieścia 
bez powrotu w dzień 4 ct. w nocy 45. 

II. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) za pier- 
wszy kwadróns w dzióń 40 ot. ta pierwszy kwadrans w 
nocy 46 et. b) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
ct. za kaddy następujący kwadrana w n cy 33 ct. 

Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwadrans, 

Ii, Jazdy na miejsca oznaczone: do Tuzienek 
Blanka (Kiselkij, na Wysoki zamok, do Węglińskiego las- 
ku, do św. Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Połczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbądź rogatki; bez zatrzyma ia się i bez powrotu 60 ct. 


; — łaźnia Lwcewska (ulica 


M .=— Ad a 2, . d e 
is. y szracgójne: do lnb od dwers 
którejbądź koleji, bez różnicy odlegiosei pomieszkania gaje 
cia i RE ezasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., W 
nocy 1 zdr. 20 st. ò) Jazdy na bale lub z balów podosae 
zapuat 80 et. 


Dorożki jednokonne: 


X. Jazda pojedyńcza: w mieście lub ns przedmię= 
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 23 ct, w 
nocy 30 et, 

ll. Jazdy za wynagrodzeniem czasu: a) % 
pierwszy kwadraaa w dzień 25 et. w nocy 30 ot b) za ka- 
¿dy ARJ kwadrans w dzień 13 ot. w nocy 17 ot. 

lili. Jazdy na miejsca oznaczene już w tąryke 
dla fiskrów parckonnych $b ct. 

IV. Jazdy szezsególne: á} Jazdy do lub od dworem 
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkauia goście 
i nżytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 ot. w nocy 606%. 

Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 et. 

Przy jazdach do dworca za pakunek większy, którege 

ońć obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być mS- 
koźle do płaca sie lb ot. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju). 
Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 ot. za przejaań. 
jednej sekcji II. klasą 3 ot. 


Porządek sekcyj i przestank>w: (Linja, I.) Dworme 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Leena Sapiehy Be- 


. sary Ferdynanda — kościół ćw. Anny — ob.k Brygidek 


— Plac Gołuchowskich — Pawilon poczekalny — hebel 
Angielski — Plac Murjacki — Plac Halicki — Pilne Cłowy. 


(Linja IT) Piac Krakowski — eerkiew św. Mikołaja 
ółkiewska) — Podzamuze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żółkiewska. 

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadająo kels koszar 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a wzglednie 8 ot. Przejeż- 
dłając część sekcji, opłaca się należytość za owmłą RE 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podcza: oałej jazdy 
a żałi ie takowa ko ntrolorowi okazać, 


| — m 2 
Nadesłane 


Nowość! Tylko 90 centów, Nowość! 


Świeżo wyszły s druku 


najpiękniejszych 130 i najulubienszych 
ARTJI i MELOPDJI 
z 35 oper i operetek, 
Zawierające: Carmen. Opowieści Hoffmana. Straszny dwór. 
Halka. Marta, Faust. Rigoletto, Ksieżniczka "Trebizondy. 
Dzwony z Cornevilie, Chusteczka krolowej. Gaskończyk. 
Pani Favart. Kurnawał w Rzymie, Zielona wyspa. Wesele 
Qlivetty. Indigo, Książe Lobuz. Fatinica. Podróż do Afry- 
ki. Boccaccio, Pulestrant. Książe Metuzalam. Donna Ja- 
anita. Wesoła wojna. Pericola, Nietoperz. Książątko. Sine- 
brody. Girofle-Girofa Piekna Helena, Angot. Życie pary- 
skie. Pierścień rodzinny. Nowy Orfeusz w piekle. Dwaj dragoni. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w kasie 
teatralnej we Lwowie. 


wojskowy m 


wojskowych z dniem f marca r. b. 


rozpoeząciu kurnu, inaty 
skutek egzaminu. 


Instytut utrzymuje tak dla 


opieliy. 


USES 


Nowoso: 
We wszystkich większych księgar= 
niach są do nabycia : 


Wskazówki 


Dobrego tonu 


dla dorastających panienek (Do nah 
Oena 60 ot. 


> A 


W Instytucie naukowym 


we LWOWIE. ni. Piekarska I. 21, w CZER- 
NIOWCACJI, ulica św, Mikołaja I. LI, 

rozpoczynu Biọ nowy kura do egzaminów na jednoro- 

cznych ochotników, i do wszystkich e. k. zakladów 


W luteresie własnym kandydatów leży, 
nię wezeńnie zglanzali, gdyż zglaszającym się po 
at nie ręczy za dobry 


j j A powyższych kandydatów, 
jako toh dla uczęszczających do szkoł puhHoanych, pan- 
nyonat, kierowany umiejętnie i z prawdziwie rodziwielską 


a] atli dyroktor zakładu, przyjmuje od 5 
F. Koestlich, $" NA i 


Wyszło 4-to wydanie 
J. Gordona 


„Obrazki Caryzmu* 


z illustrewaną kartą tytutową. 
Cena Í zlr. 20 kr. 


ycia we wazystkich księgar- 
kob 09990990990 


K. Balłaban 


we Lwowie, ulica Halicka pod 


aF 


„Złotym Kogutem“ 


KONIAK 


| 
poleca | i 

| > 
kurocyjny | 


by 


zl najsławniejszych firm s Cognao 
OK | włavnego napołnienia w butelkach 
: O T a sprowadzany. 
I butelka Meakowa nletnia zł. 2.60 
1 butelka Bouttealau letnia sł, 3.50 
1 butelka Meukowa oryglinalny* 
1 letni zł. 
1 butelka Meakowa oryginalny 
13 letni zł. 3:60. a 

1 butelka Meukowa oryginalny*** 
V | 11 letni zł. 4, — Firmy Salignac i 

Spółka w oryginalnych butelkaeh 

Bprowadzany. 
,1 butelka R z 1è gwiasdą 
11 letni 3 — 
1 butelka Salignav z 1I** gwiazdkam 
12 letni zł. 3-50 
1 butolka Salignau z I1*** gwiazde 
kami (b letni zł. 4'bv 

1 but. Salignac MedailD'or zł. 5: — 
(36) 


'Feofili Żielińsikiej, 


poleca najpiękniejsze garnitory do sukien balowych, 
(7 


Liosąc na łaskawe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, mam zaszczyt kreślić się 


Nowość!!! 


rwwwwww.ęvv- 


Fabryka sztucznych kwiatów 


twe Lwowie, ul. Akademicka l. 5. 


Po powrocie z zagranicy | zaopatrzeniu się 
w najńwieższe materjały 


po cenah jak można najtańszych, 


Z poważaniem 


| Teofila Zielińska. 


Tylko do 1. Marca! 


Gyn 


C. GABRIELA MUZEUM i PANOPTICUM 


PlaczHalicki |. 10 w Pałacu 


Tu po raz pierwszy! Nowość!!! 


Elektro-mechaniczne łóżko cudowne. 


OWO Wywołało ono w Berlinie 
SZM Wiednin, Wrocławia i t. d. 
nadzwyczajne  zaiuteresowa- 
| nie, jest nader oryginalne 
efektowne. 
Wstęp do oba oddsiałów : 
tylko 20 centów. 
sęki i wojskowi bex-szarży 
r. 


Otwarte codziennie od g-tej rano do 10-tej wieczór. 


Każdego czwartku żylke dla pań. (457 


ai 


KURJER LWOWSEL 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe 


Pudr książęcy 

Zuakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest naj- 
lepszym dowodem jego uieporówuanej dobroci. — Pudr 
książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pier- 
wszepstwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
azezególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie 
zawiera żadaych metalicznych przymieszek, jest to naj- 
czystaza i najdelikatniejsza mączka rońlinua, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaja piekną naturalną białość i jest 
nieocenionym środkiem do upiękssenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego to ct., całe L zł, z ta- 
będzikiem zł. 1:53. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i bruustęk, małe pudałko po TU ct., większe 1'20 
z łabędzikiem zł. 160. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łaszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wyhiela i wydelikaca do tego stopnia. 
ża jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególnio- 
ny medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskie, 
w Krakowie. — Cena L złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy- 
jemnym zapachem, łagodnie wpływ» na naskórek, zapobie- 
ga pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyazoza 
skorę. Usuwa piegi i żŻoółtobrunatne plamy z twarzy. — 


Cena 60 et. 
odzoaczająvą się przyjemnym 


A odę lwowską długotrwałym zapachem. Fia- 
kon zł. 1'50, pół flakonu 80 ut. 
przednią. — Flskon et. 15, 20 


y 4 
Wodę kolońską 53 1, najprzedu. (potrój- 
na) fakon ct. 40; 40, 80 i zł. 1*50, 2, 30, 5 zł. 


ua wzór angielskich i francuskich aporzą- 
Perfumy dzone: jaśminowa, Rołkowa, opoponaks Chypr. 


Heliotrop. hiacynt, konwalia, róża i t. p, od 35 et. 
do 3 zł. flakon. 


W A i lewandową ambrową do 
odę lewandową akrapiaDik sukiea 1 odńwie 
Żania powietrza w pokojach. — Flakon 50, 70, 90 ct 
m ERA, 


do nacierania ciała, do płuka- 
nia ust. Flakou 50 et. i Izt. 


Ocet toaletowy 


Ocet sal onowy do kadzenia 50 ct. 


J. IHNATOWICZ. 


vo LWOWIE 
Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski Filia w KRA- 
1GWIW Srki e Nip 


AL. SOLEC K 


pracdtem 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa 1. 11, poleca 


Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł. 
1:20 do zł. 3:08 za kilo. 

Herbuty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jnkoteż i karawanowe w oryginalnein 
pakowaniu w cenie od zł. 2'-- do zł. 4'50 
za 'j, kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 
1970:- zn t kilo. 

Kalafiory włoskie codzień $wieże po 48 et. za 1 
kilo. 

Smalec peszteński najlepszy świeży | kilo 76 ct. 

Powidła tureckie bardzo dobre is noa Bi > 

Masło deserowe co dzien świeże po zł. 1:44 i zł. 
1-60 za I kilo. 

Koniak z najsławniejszych firm butelka od zł. 
2:50 do zł. 5— 

Rum Jamaika Bremski caf» but. od zł. l. do 2:50 

pół but. od 50 ct. do zł, I 

v, but. od 25 et. do 45 ct 

gdańskie i holendarskie 


a a n 


Wódki krajowe jakoteż 
najtaniej. 
Bryndza alpejska najlepsza l kilo 76 ct. 


sklepy własne ul. Kepernika |. 3., ulica 


 Upruszamy Wielmożnego 


Leona Szumańskiego, 
by nam miejsce swego teraż: 
niejszego pobytu podać raczył. 


Zarząd dóbr Myszkowice, 


Smarowidło 
do osi żelaznych. 


(wę maszynową 


LOKOMOBGIŁ, 
młocarni ręcznych, 


TARTAKÓW, 


młynów parowych 
i wodnych 


i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach 


Hier | Hank 


we kuvwowice, 


Rynek l. 38, 


Skłud fabryczny FARB, LA- 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII, KISZEK GUMO- 
WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 
WARNICZYCH, 


oraz 
handel materjałów. 


ZIOOCOOCOOCA 


HAS NA ros! TUM 
woczony po 4U et. kilo, 
«iw hy gBU A m 
Wyzina solona po 1'40 kilo. 
Wogorz marynowany 24o kilo. 
Sardynki frauewzkie „(rado pa 
25, 35, 40,60 1 zł LUŻU puszka. 
Sardynki z Nantox najprzedniej- 
sze po 70 et. i zł. UOO puszka. 
Anchavia duńakie po 30 ut. puszkn. 
Omary królewskie po o5 at i zt. 
la puszka. 
Posoś Colombia po 90 ct. puszka. 
Łosoś norwegski w oliwia po zł. 
27 puszka. 
Sledzia stralsundaskio po 85 et. i 
zł 1.3U puszka. 
Śledzie wydzone po 10 et. sztuka. 
„ Mmaryuowane„ 12 y 5 
solone po 7 i I ,, 50 
Kawior aatrachański. 
Fosos wędzonyłrański I rożnorydna 
sory | musztardy. 
Najprzedniejszą OLIWĘ virgo we 
Naczeczkach po cez. 10, 20, 0, r0, i 
Lód ut. 


poleca haulel 
4 4.1 M e ge 
St Markiewicza 
we Lwowie, w rynku |. 42. 


LJ E 2 W 


torby, manierki 
thamoozici 


i WSZELKIE PRZYBORY PO- 
DRÓŻNE polwaję najtaniej 


Bracia Langner 
Lwów, ulica Iłalickal. 16. 


TCEFEEECEEF 


ZĘ |L: 1201/84 
R. 


Konkurs. 


Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 28. lutego b. r. celem 
obsadzenia €zterech posad koncypistów Magistratu w 
VI. randze etatu służby miejskiej z płacą roczną 600 złr. w. 
a. dodatkiem na pomieszkanie 180 ałr. w. a. i zapewnieniem 
dwóch dodatków pięcioletnich rocznie po 100 złr. w. a, tudzież 
celem obsadzenia trzech posad praktykantów kon- 
ceeptowych Magistratu z adjutum 420 złr. 500 i 600 złr. 

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń- 
czonych nauk prawniczych i odbytych z dobrym postępem te- 
oretycznych egzaminów państwowych, względnie osiągniętogo 
stopnia doktora praw — od kandydatów na posady koncypi- 
stów nadto dowodu złożonego z dobrym postępem egzaminu 
praktycznego, jaki dla urzędników Państwa tej kategorji jest 
przepisany. 

Praktykant konceptowy podać się winien sześciotygodnio- 
wej próbie, a przysięgą służbowa zostanie odebraną od niego 
wtedy dopiero, jeżeli w tym czaBie dał dowody pilności i u- 
zdatnienia do służby konceptowej. Wciągu trzech lat licząc 
od dnia złożenia przysięgi, winien złożyć z dobrym postępem 
egzamin praktyczny z ustawodawstwa politycznego. 

Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone w wyma- 
gane wyżej dowody, wniesione być mają w oznaczonym ter- 
minie do Prezydjum Magistratu. 


We ZLawowie dnia 4. lutego 1885. 


(Nr. 78) 


sernjących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obliczają Bie 
podlag ilości podanych słów, a to dla ułatwienia, aby każdy mógi 
sobie poprzednio obrachować ile jego ogłoszenie będzie kosztować. 

Za ogłoszenie po rag pierwszy liczy się zn każde słowa 
po jeden i pół centa. — Za to samo ogloszenie po ram dru» 
gl, lnb trzeci, liczy sią tylko po jednym ocencie za każde słowu 
jeżeli dzień po dnin będzie drankownna. 

Insernty większe, Korespondencje, Reklamy w rubrych 
„nadesłane liczą się od Ilości wierszy, podług taryfy w na- 
główka dziaanika umieszogonej. 


+ Gd jost tanio do nabycia ez 
doniosienia mmal O a a aa peo 


Porn sie kupus lub dzio- 
rżawy apteki. Bliższa windo- 
mosd pod l. Z. w Adm. Kurjern 
(156) 
(Culmbnuher 
szklanki w 


ŻQiwo hawarnaie 
Bier) a Maszhi ! 


handlu St. Wojciechowskiego. [115) 


MODES & ROBES 


Josephine Pietrańska 
Rue Ziworowiczn ar, xv. (9) 
potrzubuw na- 


l sei) torka 

LĄ tyvhmianrt dln o. k. Urzedu 
pocztowego Romanow., Zgłowzenin 
prayjmuje Janusz Baatgen ul. Lin- 


dego l, 5 na dole codziennie od 2 
ło 3 godi. po rołudniu MET) 


isarz 4 dobrem pleiiom AS ko- 
respondencji | posiadający u 
zdolnienie na ngenta biura wywiądo- 
wczego, znajdzło uatychmiast umie: 
saczenie w blurze wywladowozem 
ułłea Karala Ludwik» I. B (10%) 


nrantan |tavtun) mało użyty 
jest tanio do aprzednnia l. 140 
przy ubey Kyczakowsk ai, (161) 


RER pouiudujyca pi- 


rolutuią praktyką przy azko- 
łach rządowych i prywatną, forto- 
pian | jeavk francuski, poszukuje 
odpowiedniej posady w domu tuby 
watelskiin. Wiadomość pod lit. T, 
B. 3. poste restnute Zborów. 
(163) 


Na egzaminowany do! 


szkół ludowych z jo2ykiom 
wykłniowym : polskim, nlemiookim 
i ruskim Życzy sobie przyjąć obo- 
wiącek prywatnogo nauczywola na 
utawiocjł w domu obywatelskim. 
„aakawe zgłoszenie wię do nigo 
ya adresem; S. T. post. rost. 


wów, 


* RY Hamburgera krzy- 


łowy krótki, tanio do sprzadn- 
nis w wypożyczalni  forloplanów 
Karola Marecklego plno Marju. 
eki 1. (Hotel da Franco] (15) 


pam. = R. 
E ZTH Jodnaj a wielkich Husn- 
sowyuh  lnstytnojl ukońozony 
prawnik oraz buochaltor ponzukuja 
miejsca za rachmistrza w większymi 
akarbie, adres w Adm. Kurjora. 


A Forda: Wwojolech Maniecki. 


(154) 
any ogniotrwałe z amery- 
kannkliomi zamkami i za- 

snwami {Pasquiliriegel) cle- 
gancko I wybornie wykonane, 
takie, Jaką dosiarczytem dla 
Magistratu Iwowskiego, sprzę- 
daję najtaniej. Simon Degen 
(667 ul. Wałowa 1. i0, 


| aa 
przedają się niebla orzeohowu 
do salonu kompletnie nowe, 
Szafa orzochowa z $ zwiociadłami. 
Serwis stołowy poreolanowy nu 34 
watb, Sorwla do horbaty i mledź ku- 
channe. Oglądnć można od 3 do D, 
na ullcy Zygmuntowskiej 1. 7b. w 
partorze. [L51) 


a kostiumowym balu Kola 
N literackiego zamieniono w 
itnrderobia futro damskie z lisów 
rowyjakioh 4 jodwabnem pokryciem 
na inno wołniano 1 już xniszczono, 
uprmńzw nig o łaskawy zwrot opi- 
awuBRO futra a odobrania swojego, 
pod adrouą: Itynek I. piętro 1. 16, 


ortopian wotitrukoji dav ulojsnoj 
bardzo dobry do ówiczeń, va" 
uz do sprzedania w cenia młornaj 
przy ul. Kurnieklej I. 17 do '/, dw 
| rano I między 4—4 popoł. (167) 


Mionikania i iklapy. 

Stu umablowany o dwóch 
frontowych oknach 4 przedyw 
kojom, uaługą od 1. marek do Wyn» 
olm,  Bliżaan wiadomość ul. Zimio- 

rawieza l. 4, partor. (16% 
alon trontowy z przedpokojem 
jest varaz do wynajgoia. Rynek 
główny Nr. 37 II. piętro, (166) 
okol dio uającin na Il. pigtree 
6 - 844 ul. Akadomiska. Wiudo- 
domość w biórze Adin Mwlinow kig- 
go ul. Krmkowaka |. 1%. (158) 


Prywatna kurespondenej a 
Halickie, xpress. — Jużali 


zbliżenie możliwo, upraaznm 0 odpo- 
wiadź (wikler, (104) 


todaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowloz Henryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego." 


